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PRASY „CZYTELNIK“

Rozwój ekonomiczny i , ‘ ' Chin
opiera się na trwałych podstawach i znajduje się w pewnych rękach

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 8. M. Malenkow przyjął ambasadora Chińskiej ~. "" Indowej

Wykopki ziemniaków

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje:

Dnia 17 września ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Chin 
skiej Republiki Ludowej w ZSRR 
Czart Wen-tian złożył wizytę 
przewodniczącemu Rady Mini
strów ZSRR G. M. Malenko- 
wowi.

Podczas wizyty ambasador wrę 
czył G. M. Malenkowowi depe
szę przewodniczącego Centralne

go Rządu Ludowego Chińskiej Re 
publiki Ludowej Mao Tse-tunga, 
przesłaną w związku z udziele
niem przez Związek Radziecki 
pomocy w budownictwie ekono
micznym Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Wręczając depeszę, ambasador 
stwierdził, że uchwała o wysto
sowaniu depeszy do Rządu ZSRR 
została jednomyślnie powzięta 
na posiedzeniu Centralnej Ludo
wej Rady Rządowej Chińskiej

Depesza przewodniczącego Centralnego
Chińskiej " . .....  Ludowej Mao

do przewodniczącego Rady Ministrów
MOSKWA (PAP). Na łamach 

prasy radzieckiej opublikowany 
został tekst depeszy przewodni
czącego Centralnego Rządu Ludo 
wego Chińskiej Republiki Ludo
wej do przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich G. M. 
Malenkowa. Depesza brzmi:

—- Na posiedzeniu Centralnej 
Ludowej Rady Rządowej Chiń
skiej Republiki Ludowej, które 
odbyło się 15 września 1953 r., wy 
słuchany został z zadowoleniem 
referat członka rządowej delega
cji Chińskiej Republiki Ludowej 
towarzysza Li Fu-czuna o przebie 
gu rokowań z rządem radzieckim 
w sprawie udzielenia przez rząd 
radziecki pomocy w dziele budów 
ni etwa ekonomicznego w naszym 
kraju. Centralna Ludowa Rada 
Rządową wyraża jednomyślne 
przekonanie, że dzięki zgodzie 
Rządu Wielkiego Związku Ra
dzieckiego na systematyczne u- 
dzielanie Chinom pomocy ekono
micznej i technicznej w budowie 
i przebudowie 91 nowych oraz 50 
będących już obecnie w budowie 
i przebudowie zakładów, naród 
chiński, energicznie zapoznając 
się z przodującymi doświadcze
niami i najnowocześniejszymi o- 
siągnięciami technicznymi Zwiąż 
ku Radzieckiego, zdoła stopnio
wa stworzyć własny, potężny 
przemysł ciężki. Będzie to miało 
niezmiernie wielkie znaczenie dla 
uprzemysłowienia Chin, dla stop 
niowego przejścia Chin do socjali 
zmu, jak również dla umocnię-

cji na czele którego stoi Związek 
Radziecki.

W toku przeprowadzonych ro
kowań oba państwa uzgodniły 

1 sprawę budowy 91 przedsię
biorstw i uregulowały problem 
długoterminowej pomocy. Hi
storia nie zna jeszcze podobnego 
precedensu. Znalazła w tym peł
ny wyraz prawda sformułowana 
przez Wielkiego Stalina: „Doś
wiadczenie tej współpracy dowo
dzi, że żaden kraj kapitalistycz
ny nie mógłby udzielić krajom de 
mokracji ludowej tak skutecznej 
i na tak wysokim poziomie tech
nicznym stojącej pomocy, jakiej 
udziela im Związek Radziecki. 
Chodzi nie tylko o to, że pomoc 
ta jest maksymalnie tania i tech 
nicznie pierwszorzędna. Chodzi 
przede wszystkim o to, że u pod 
staw tej współpracy leży. szczere 
pragnienie wzajemnego przyjś
cia sobie z pomocą i osiągnięcia 
wspólnego podniesienia gospodar 
ki“.

Opierając się na bogatym doś
wiadczeniu przeszło 30-Ietniego 
wielkiego budownictwa socjali 
stycznego, Rząd Radziecki w to
ku rokowań udzielił szeregu za
sadniczych i konkretnych rad, do 
tyczących zadań pięcioletniego 
planu naszego kraju. Rady te do 
pomogą nam do uniknięcia wielu

Republiki Ludowej 15 września 
1953 r. w związku z referatem 
członka delegacji rządowej Chiń
skiej Republiki Ludowej Li Fu- 
czuna o przebiegu rokowań z rzą 
dem radzieckim w Moskwie w 
sprawie udzielenia przez Zwią
zek Radziecki pomocy w dzie
le budownictwa ekonomicznego 
Chin.

Przyjmując depeszę, przewod
niczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow oświadczył, że

Rządu Ludowego
Tse-tunga

ZSRR Malenkowa
długoterminową i bezinteresowną 
pomoc. Rząd Chiński i naród 
chiński dołożą niesłabnących sta 
rań dla umocnienia współpracy 
ekonomicznej i przyjaznego soju 
szu między Związkiem Radziee 
kim i Chinami, w interesie współ 
nej wałki o sprawę pokoju na 
całym świecie.

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej 
(—) MAO TSE-TÜNG

naród radziecki cieszy się z po- . 
wodu sukcesów wielkiego naro i 
du chińskiego w dziedzinie roz- J 
woju ekonomiki i kultury kraju. , 
Sprawa dalszego rozwoju ekono
micznego i uprzemysłowienia 
Chin opiera się na trwałej pod
stawie i znajduje się w pewnych 
rękach. Rząd Związku Radziec
kiego pragnie rozkwitu Chińskiej 
Republiki Ludowej, dalszego u- 
mocnienia wielkiego przyjaznego 
sojuszu między Chinami i ZSRR 
dla dobra obu narodów, dla do
bra utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego.

Podczas wizyty obecny był mi
nister spraw zagranicznych W. 
M. Mołotow.

Na terenie całego kraju trioa 
ją już w całej pełni wykopki 
ziemniaków. Tam, gdzie, dobrze 
zorganizowano prace przy wy- 
kopkach, wykonanie ich przebie 
ga szybko i sprawnie.

Na zdjęciu: Junaczki bryga 
dy SP ze Stargardu pomaga
ją przy kopaniu ziemniaków 
to PGR Rusocin (potu. Gdańsk) 
CAF — fot. Zdz. Wdowiński

Wzrost produkcji rolnej podstawowym warunkiem
podneszeaia stopy życiowej mieszkańciw miast i wsi

Wywiad wiceprezesa Rady Ministrów Tadeusza Gede o dotychczasowym przebiegu skupu zbóż
WARSZAWA (PAP). W związku z trwającą w pełni akcją sku

pu zbóż, redaktor gospodarczy Polskiej Agencji Prasowej zwrócił 
się do wiceprezesa Rady Ministrów Tadeusza Gede z zapytaniem 
o ocenę dotychczasowego przebiegu skupu.
- JAK OBYWATEL WICEPRE 

MIER OCENIA DOTYCHCZA
SOWE WYNIKI SKUPU ZBOŻA 
ZE ZBIORÓW 1953 R.?

— Znacznie wcześniejsze zakon

Kadzidło w pow. Ostrołęka. Gro 
mada Cykowiec w pow. Kościan 
za wykopanie planu rocznego w 
100 proc. już 30 lipca, na podsta 
wie uchwały Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w na-czenie żniw w roku bieżącym i

sprawniejsza, niż w roku ubie-lgrodę za obywatelską postawę zo 
błędów i wielu zawiłych dróg w I ?łym organizacja akcji omłoto- j stanie zelekAj/yfikowana na koszt 
dziele budownictwa ekonomicz- wei — sprawiły, że pierwszy o- państwa
nego w Chinach.

W imieniu Rządu Chińskiego, 
chińskiego narodu wyrażam Rzą
dowi Radzieckiemu i narodowi ra 
dzieekiemu serdeczną wdzięcz-

nia sił obozu pokoju I demokra- ność za tę wielką, wszechstronną,

Komunikat agencji TASS 
o przeprowadzeniu w ZSRR doświadczeń 

z . ' typami bomb atomowych
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS cjpłosiła następujący ko
munikat:

W ostatnich tygodniach prze
prowadzono w Związku Radziee 
kim, zgodnie z planem prac nau 
kowo-badawczych w dziedzinie 
energii atomowej, doświadczenia 
z kilku nowymi typami bomb a- 
tornowych. Doświadczenia dały 
pomyślne rezultaty. Potwierdzi
ły one całkowicie obliczenia i 
przewidywania uczonych oraz 
inżynierów-konstruktorów.

Jest rzeczą zupełnie zrozumia
łą, że dopóki odpowiedzialne ko 
la USA odrzucają wysuwane wy 
trwale przez ZSRR propozycje 
w sprawie zakazu broni atomo
wej — Związek Radziecki, kieru 
jąe się wymogami bezpieczeń
stwa, zmuszony jest poświęcać 
uwagę produkcji broni atomo
wej. Równocześnie zaś Związek 
Radziecki będzie nadal kontynu
ował politykę utrwalania poko 
ju między narodami, starając 
się doprowadzić do porozumie
nia z innymi krajami w sprawie 
bezwarunkowego zakazu broni 
atomowej, wodorowej i innych

Xf Ogólnopolski Z*azd 
Przeciwgruźliczy w Odańsku 
zakończył wczoraj obrady

Wczoraj po południu zakończył 
się XI Ogólnopolski Zjazd Prze
ciwgruźliczy, obradujący w Gdań 
sku w dniach 16—18 bm. Zjazd, 
w którym wzięli udział lekarze- 
ftyzjatrzy z całego kraju oraz 
wybitni lekarze ZSRR, NRD i 
krajów demokracji ludowej, miał 
na celu omówienie zagadnień spo 
łecznych i naukowych w dziedzi
nie gruźlicy płuc, podsumowanie 
dotychczasowych osiągnięć i wy
tyczne na najbliższą przyszłość.

Przebieg zakończenia Zjazdu 
podamy w następnych numerach«

rodasajów broni masowej zagła
dy, do znacznej redukcji zbrojeń 
oraz do ustanowienia ścisłej kon 
troli międzynarodowej nad rea
lizacją decyzji w tych sprawach.

W Związku Radzieckim prowa 
dzone są jednocześnie prace nad 
wykorzystaniem energii atomo
wej dla celów przemysłowych. 
Związek Radziecki uważa za 
swe niezmiernie ważne zadanie 
osiągnięcie takiego stanu rzeczy, 
by energia atomowa służyła spra 
wie pokojowego postępu.

Dalsze dwie załogi »Arki« 
wykonały roczny plan 

połowów
W dniu wczorajszym meldu 

nek o wykonaniu rocznego pla 
nu połowów złożyły dalsze 
dwie załogi kutrowe „Arki“.

Załoga „Gdy 48“ z szyprem 
Antonim Markowcem III, mo 
torzystą Bronisławem Spigar- 
skim, st. rybakiem Edmun
dem Detlafem i rybakiem Jó
zefem Czapem wykonała swój 
roczny plan połowów w 100,2 
proc.

Załoga superkutra „Gdy 
184“, łowiąca na Morzu Pół
nocnym, z szyprem Hubertem 
Konkolem, II szyprem Micha
łem Bartusem, mechanikiem 
Aleksandrem Pakurą, moto
rzystą Zbigniewem Paszko, st. 
rybakiem Budziszem, ryba
kiem Stanisławem Wodziń
skim i młodszym rybakiem 
Klemensem Wichtenbergiem 
wykonała swe zadania na rok 
1953 w 100,3 proc.

kres skupu zboża w 1953 r. miał 
przebieg pomyślny,

Plan skupu zboża w lipcu i 
sierpniu został wykonany i prze
kroczony, a ogólna ilość zboża sku 
piona do końca sierpnia była o 
przeszło 250 tys. ton wyższa, niż 
z7 ten sam okres ubiegłego roku.

Tempo dostaw uległo jednak 
ostatnio w niektórych wojewódz
twach pewnemu osłabieniu. Wy
mienić tu należy województwo po 
z-—ńskie, które zajmuje ostatnie 
r iejsce w wykonaniu dostaw 
zbóż.

Również takie województwa, 
jak koszalińskie, które wykonało 
plan w sierpniu w 160,3 proc, lu
belskie — w 152 proc., łódzkie — 
w 105 proc., zielonogórskie — w 
100 proc., wykazują w ostatnich 
<?• '-eh osłabienie skupu.

Nie wywiązujące się ze swych 
obowiązków województwa, powia 
ty i gminy ciągną w dół wykona
nie planu całego kraju i niwelują 
w ocenie ogólnej pozytywne wy
niki takich województw przodu
jących, jak Rzeszów. Opole, Sta- 
linogród, Gdańsk, Olsztyn. Nale
ży wyróżnić w wykonaniu dostaw’' 
zb~ża takie powiaty, jak Zawier
cie w woj. stalinogrodzkim. któ
ry już w sierpniu wykonał 90 
pr'c. planu rocznego i został 
zwolniony z miarek i odsypów 
oraz powiaty: Prudnik w woj. 
opolskim, Bvtów w woj. kosza
lińskim. Kc-skie w woj. kielec
kim, Mińsk Maz. w woj. warszaw/ 
skim, ktśre zbliżają się do pełne
go wykonania planu rocznego, js 
Je«t wiele gmin, gromad i spół- 
dz’Mrti produkcyjnych, które już 
wykonały swe roczne zobowiąza
nia w 100 proc., jak np. gmina

Takich przykładów można już 
dziś podać wiele.

Ponad 400 spółdzielni produk 
cyjnych wykonało już całoroczne 
plany dostaw7' zbóż.

Znaczna ilość chłopów mało 
średniorolnych wykonuje tennino 
wo sw7e zobowiązania wobec pań
stwa. Można podać tu, że do po
łowy września ponad pół miliona 
gospodarstw, w tym znaczna wię 
kszość mało i średniorolnych, wy 
konało w 100 proc. dostawy obo
wiązkowe zbóż ze zbiorów 1953 r,

Jest jednak wiele jeszcze chło 
pów, którzy nie realizują swych 
zobowiązań terminowo i w pełni 
Niemało jest również gospo
darstw/, szczególnie kułackich, któ 
re nie rozpoczęły jeszcze w ogóle 
dostaw zboża dla państwa, mimo, 
iż mają ku temu wszelkie możli 
w/ości.

JAKIE WNIOSKI NALEŻY 
WYCIĄGNĄĆ Z DOTYCHCZA
SOWEGO PRZEBIEGU SKUPU 
ZBOŻA, W SZCZEGÓLNOŚCI 
SKUPU WRZEŚNIOWEGO?

— Przebieg skupu w sierpniu 
i w połowie września świadczy o 
tym, że tak, jak w ubiegłych la 
tach. podstawowa część wsi, szcze 
golnie chłoni mało i średniorolni, 
przez przedterminowe realizowa
nie swych zobowiązań, przez ma
nifestacyjne zbiorowe dostawy 
wykazują swoją patriotyczną po
stawę.

Natomiast elementy kułackie i 
spekulanckie swoich obowiązków 
■wobec państwa nie wykonują i 
tara ją się utrudniać realizację 

planu skupu zboża.
Wróg szerzy z gruntu nieuza 

sadnione plotki i różne wymysły 
o mających rzekomo nastąpić

Kolnica w pow. Augustów, gmina zmianach w wymiarze lub cenach

Sesja Zgromadzenia Narodowego 
Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Dnia 15 bm. 
rozpoczęła się sesja jesienna Zgro 
madzenią Narodowego Czechosło
wacji.

Zgromadzenie Narodowe przy
jęło ustąpienie Oldrycha Jo
na ze stanowiska przewodniczą
cego Zgromadzenia Narodowego i 
na wniosek grupy deputowanych 
jednomyślnie wybrało przewod
niczącym Zgromadzenia Narodo
wego deputowanego Z. Fierlinge-

ra. Deputowany J. Garns wybra
ny został zastępcą przewodniczą
cego Zgromadzenia Narodowego.

Z ikolei Zgromadzenie Narodo
we wysłuchało expose premiera 
K. Siroky‘ego w sprawie progra_ 
mu rządu w dziedzinie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej.

Zgromadzenie Narodowe wyra
ziło jednomyślnie wotum zaufa
nia dla rządu,

dostaw obowiązkowych, usiłując 
ti drogą wpływać na mniej u- 
śwladomionych chłopów w kie
runku powstrzymywania ich od 
wykonywania dostaw zboża.

Należy tym plotkom i wymy
słom dawać zdecydowaną odpra
wę. Plan dostaw obowi ązko wyćh 
został gruntownie sprawdzony i 
przyjęty przez rząd, jako odpo
wiadający niezbędnym potrzebom 
naszej gospodarki, dlatego też żad 
nym zmianom podlegać nie bę
dzie.

Władze nie będą tolerowały 
pr'h uchylania się od wykonania 
tego podstawowego obowiązku wo 
bec państwa, jaki stanowi pełna, 
terminowa realizacja dostaw 
zbóż, żywca, mleka i ziemniaków.

Aparat gospodarczy, społeczny 
i polityczny winien demaskować 
wszelkie próby działalności wroga 
i poprzez szeroką pracę politycz
ną i uświadamiającą wpłynąć na 
ociągających się z realizacją do
staw.

Sprawiedliwy wymiar, dostoso
wane do możliwości nrodukcyjnej 
gospodarstw normy, uwzględnia
jące niższe urodzaje żyta w nie
których rejonach kraju, oraz ulgi 
dla gospodarstw chłopskich, które 
dotknięte zostały klęskami żywio
łowymi, lub też znalazły się z 
przyczyn losowych w trudnej sy-

Wvkonywanie w pełni dostaw 
obowiązkowych zbóż — to chleb 
dla miasta, a częściowo również i 
dla wsi, to pomoc udzielana przez 
państwo w paszach na dalszy 
rozwój hodowli. Dostawy obo
wiązkowe, obejmujące tylko część 
produkcji towarowej gospodarstw 
rolnych, w powiązaniu z korzyst
ną sprzedażą nadwyżek towaro- 
wych, bądź to w ramach kontrak 
tacji, bądź też na wolnym rynku 
— stwarzają rentownie warunki 
produkcji rolnej i zapewniają 
wzrost dobrobytu wsi.

Dalszy rozwój produkcji rolnej, 
stałe zwiększanie wydajności rol
nictwa jest podstawowym warun
kiem podnoszenia stopy życiowej 
szerokich mas pracujących żarów 
no miast, jak i wsi. Zgodnie z za
powiedzią rząd przygotowuje pro 
gram pomocy gospodarczej dla 
wsi i opracowuje szereg środków 
zmierzających do zwiększenia pro 
dukcji rolnej i dalszego wzrostu 
hodowli.

PaństwTo ludowe realizować bę
dzie tę pomoc przez zwiększenie 
inwestycji, lepsze zaopatrzenie 
wsi w. niezbędne do produkcji 
maszyny, narzędzia, materiały bu 
dowłane. nawozy sztuczne .i inne 
artykuły, przemvsiowe oraz w to
wary konsumcyjne.

W większym, niż dotychczas za
tuacji gospodarczej — stwarzają)kresie będzie, udzielana pomoc w 
warunki do pełnej realizacji do- dziedzinie mechanizacji rolni-
staw obowiązkowych przez wszy
stkie gospodarstwa rolne. Rady 
narodowe winny szybko rozpa 
trywać podania chłopów o ulgi, 
uwzględniać je w/ uzasadnionych 
wypadkach, ale nie dopuszczać, 
aby stawały się one pretekstem 
do powstrzymywania się od do
staw zboża.

Równolegle z pracą uświada
miającą winna iść praca organi
zacyjna rad narodowych i apara
tu skupu w kierunku usunięcia 
dotychczasowych błędów i niedo
ciągnięć. Praca ta winna się przy 
czynić decydująco do pełnego i 
terminowego wykonania przez 
wieś państwowych planów skupu 
w 1953 r.

— JAKIE MA ZNACZENIE WY 
KONYWANIE PRZEZ WIE§ 
OBOWIĄZKÓW WOBEC PAŃ
STWA DLA ROZWOJU NASZEJ 
GOSPODARKI NARODOWEJ I 
DLA ZAOPATRZENIA MIAST 

WSI?
— Wykonanie dostaw obowiąz

kowych, ten patriotyczny obowią
zek wsi, stanowiący jej wkład w 
dzieło budownictwa socjalistycz
nego, ma decydujące znaczenie 
dla całej naszej gospodarki na
rodowej. Umożliwia ono bowiem 
realizację państwowych planów 
zaopatrzenia ludności w żywność 
i przemysłu w surowiec, zapewnia 
przez to dalszy rozwój na&zęj go
spodarki narodowej, co leży za
równo w interesie klasy robotni-

ctwa, agrotechniki, zootechniki, 
weterynarii, we wszechstronnym 
podnoszeniu wiedzy rolniczej.

Podstawowym warunkiem jed
nak, który pozwoli na realizację 
tych bardzo ważnych zamierzeń 
państwa ludowego, jest sumienne, 
terminowe i pełne wykonywanie 
pwez wieś obowiązków wobec 
państwa w zakresie dostaw zboża, 
jak również zwierząt rzeźnych, 
mleka i ziemniaków.

Ze świata
PEKIN (PAP), W atmosferze wiel

kiego entuzjazmu przebiegają wybory 
do terenov/ych zgromadzeń przedsta
wicieli ludowych w różnych okręgach 
Chin.

Jak donosi dziennik ..Kuangmingżi- 
bao“, w prowincjach Szechwan. Kwei
chow i Yikang, zamieszkałych przez 
20 milionów ludności, wybory zostały 
zakończone.

Wybory były manifestacja jedności 
i przyjaźni łączących różne narodowo
ści. zamieszkujące te prowincje.

PARYŻ (PAP). Dnia 15 bm. odbyło 
się posiedzenie Biura Zgromadzenia Na 
rodowego Francji, na którym rozpatry
wano sprawę zwołania sesji nadzwy
czajnej parlamentu.

Jak donosi agencja France Presse, 
Biuro Zgromadzenia Narodowego posta 
nowiło zwołać nadzwyczajną sesje par
lamentu na dzień 6 października br.

MOSKWA (PAP). 15 września rozuo- 
czeła sic sesja Wszeebzwiazkowei Aka
demii Nauk Rolniczych im. Lenina.

Referat o zadaniach nauki w dziedzi 
nie wykonania uchwał wrześniowego 
Plenum KC KPZR wygłosił minister 
rolnictwa i skupu ZSRR — Iwan Bene 
diktow'.

Akademik Trofim Łysenko mówił o 
zadaniach nauki w dziedzinie zwięk-

czej, jak pracującego chłopstwa, szenia plonów roślin uprawnych.
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Woleli sprzedać Polski;, niż pogodzić się z władzę lodu
Czwarty dzień procesu członków antypaństwowego /i anty ludowego ośrodka
WARSZAWA (PAP), W czwar

tym dniu toczącego się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie procesu przeciwka 
członkom antypaństwowego i an
ty ludowego ośrodka złożył zezna 
nia ostatni z oskarżonych — ks. 
Dąbrowski, a następnie Sąd roz
począł przesłuchanie świadków.

Oskarżony ksiądz dr Józef Dą
browski, były kapelan współoskar 
żonego Kaczmarka, .do winy przy 
znaje się. Oświadcza nm na wstę 
pie swych zeznań, 7.9 w zakres je 
go obowiązków na Stanowisku ka 
pelana biskupa Kaczmarka, które 
pełnił od września 1947 r. do paź 
dziernika 1950 r. wchodziła po
moc 'kancelaryjna w postaci prze 
pisywania różnych tekstów, jak 
referaty, sprawozdania i listy, 
względnie notatki. Oskarżony do 
daje, że towarzyszył biskupowi 
w wyjazdach i załatwianiu bieżą
cych spraw w mieście. W paź
dzierniku 1950 r. — jak zeznaje 
dalej osk. Dąbrowski — został 
on mianowany tymczasowym re
daktorem „Ambony Współczes
nej“.

Przechodząc do omówienia 
swej wrogiej Polsce Ludowej dzia 
łałności, oskarżony zeznaje, że .,z 
planem polityki anglo - saskiej, 
której ostrze — jak mówi — by
ło, skierowane przeciw państwom 
demokracji, ludowej“ — zapoznał 
się w rozmowach z biskupem 
Kaczmarkiem. „W fej rozgrywce 
— podkreśla oskarżony — rzecz 
jasna, w myśl tych planów, mia
ły wziąć udział Niemcy, zachęca
ne do wzięcia udziału w tej woj
nie powrotem na nasze Ziemie 
Zachodnie“.

„ Z rozmów z ks. biskupem 
Kaczmarkiem — dodaje następ
nie osk. Dąbrowski — dowiedzia 
łem się, że watykańskie koła po
lityczne stawiają na Zachód, żeli 
cza. się z pokonaniem państw 
krajów demokracji ludowej i ze 
zmianą ustroju“. Oskarżony pod
kreśla, iż „osobiście“ był przeciw 
nikiem ustroju demokracji ludo
wej. W zeznaniach swych próbu
je się jednak przedstawić jako 
człowiek nie będący przeciwni
kiem postępu.

Zapewnia, że jest zwolenni
kiem reform społecznych i poko
ju, przyznaje jednak, że na te
mat1 konieczności wojen i koniecz 
ności ustępstw na rzecz rewizjo
nistów niemieckich rozmawiał m. 
in. ze współoskarżonym Danile
wiczem oraz z Chromeckim. O- 
skarżony stwierdza też: „Uspra
wiedliwiałem stanowisko Watyka 
nu odnośnie tymczasowości admi 
nistracji kościelnej na naszych 
Ziemiach Zachodnich. Przyznając 
te fakty, oskarżony usiłuje nadal 
pomniejszyć swoją winę i przed
stawić siebie Sądowi jako czło
wieka, jak to określa — „nie ma 
jącego ze swojej strony inicjaty
wy, jakiegoś zamierzonego upo
ru“.

Oskarżony przyznaje się do do
konywania machinacji dolaro
wych na czarnym rynku. Zeznaje 
bn m. in. iż sprzedawał na czar
nym rynku dolary oraz, że po u- 
kazaniu się dekretu walutowego 
ukrył sumę 150 dolarów.

W toku dalszych zeznań osk. 
Dąbrowski mówi o przepisywaniu 
przez siebie, z polecenia swego bi 
skupa, kazań oraz referatów skie 
rowanych przeciw spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi. Przyznaje 
się też do tego, iż w 1947 roku, 
będąc jeszcze na stanowisku wi
kariusza parafii Książ Wielki, 
sporządzał dla współoskarżonego 
Kaczmarka, sprawozdania o cha
rakterze politycznym, m. in. spra 
wozdanie z wyborów na swym te 
renie.

Zeznając na temat działalności 
wywiadowczej, oskarżony usiłuje 
wykazać, że nie zdawał sobie 
sprawy z porozumienia w tej ma 
ferii biskupa Kaczmarka z Bliss- 
Lanem, jak też z właściwej roli 
takich agentów wywiadu amery
kańskiego w Polsce, jak Osiński, 
Piwowar, Szudy i Kolbuch. Twier 
dzi, że nawet będąc świadkiem 
kontaktów biskupa Kaczmarka z. 
Chromeckim i prowadzonych 
przez nich rozmów na tematy po 
lityczne i gospodarcze, nie wie
dział, iż nosiły one charakter 
współpracy na odcinku wywiadu. 
Podobnie usiłuje przedstawić ja
ko nieświadome działanie fakty 
przekazywania przez siebie czy 
to biskupowi Kaczmarkowi czy 
kanonikowi Danilewiczowi, bądź 
też Chromecki emu wiadomości 
wywiadowczych. W czterech wy
padkach podzieliłem się z nimi 
— przyznaje oskarżony — wia
domościami natury wojskowej 
Byłv one jednak bardzo ogólne.

W toku dalszych zeznań osk. 
Dąbrowski przyznaje, że przepi
sywał dla biskupa Kaczmarka 
wiosną 1948 roku sprawozdanie 
„dotyczące zachodzących w Pol
sce przemian w dziedzinie ugru

powania stronnictw politycznych, 
przesiedleń na Ziemie Zachodnie 
i zasadniczego wydźwięku w pro
gramie nauczania w szkole. 
Stwierdza też, że dowiedział się 
od biskupa Kaczmarka, iż spra
wozdanie to było przygotowane 
dfa mającego wówczas przyjechać 
ks. Piwowara.

Mówiąc następnie o fakcie prze 
pisywania na maszynie, jak 
twierdzi, poprawiania stylistycz
nie w 1948 r. sprawozdania do
tyczącego zagadnień szkolnych, 
które zostało opracowane przez 
biskupa Bieńka -— oskarżony i 
przyznaje, iż sprawozdanie to do j 
ręczył później osk. Niklewskiej, 
dla oddania Szudy'emu. Jednak-i 
że i w tym wypadku . oskarżony! 
usiłuje wykazać, iż nie zdawał 
sobie sprawy co do wywiadow
czego charakteru omawianego ma 
teriału. Mówi też, że był — zdzi
wiony, gdy treść tego sprawozda 
nia usłyszał w radio amerykań
skim.

Oskarżony przyznaje dalej, że 
trzykrotnie przekazywał „cudzo
ziemcom na terenie Romy prze
syłki listowne od biskupa Kacz
marka“. Jakkolwiek poszczegól
ne te fakty — mówi oskarżony — 
w ich bezpośrednim zaistnieniu 
nie naprowadziły mnie na myśl, 
że ks. biskup prowadzi działal
ność wywiadowczą, to jednak ze
spół tych faktów i osób nasuwał 
mi tę myśl.

Osk. Dąbrowski usiłuje w dal
szym ciągu zeznań pomniejszyć 
swoją winę, niemniej jednak przy 
znaje się do tego, iż wstydzi się 
obecnie swoich czynów, którymi 
— jak podkreśla — wyrządził 
szkodę kościołom i ojczyźnie.

„Fakt, że polski katolicki bi
skup, ksiądz i zakonnica — mówi 
osk. Dąbrowski — znaleźli się na 
ławie oskarżonych, jest tak tra
giczny w swej wymowie, że nie 
wymaga odrębnych wyjaśnień. 
Mówię te słowa, podkreśla on da 
lej, by nimi wstrząsnąć świado
mością tak księży świeckich jak 
i zakonnych w Polsce i sądzę, że 
nie będzie to zuchwalstwem, że 
pragnę tymi słowami również 
wstrząsnąć świadomością tych o- 
sób z politycznych kół watykań
skich, które narzucają myśl dzia
łalności wywiadowczej — księ
żom i duchowieństwu w Polsce 
w ogóle. Pragnąłbym, ażeby to 
moje oświadczenie, docierając do 
świadomości tych pod których a- 
dresem jest skierowane, wstrząs
nęło tą świadomością tak skutecz 
nie, by zdecydowanie zaniechali 
tego rodzaju działalności dywer
syjno - wywiadowczej, gdyż tego 
rodzaju działalność wyrządza nie 
powetowane szkody tak kościoło
wi katolickiemu, jak i naszej oj
czyźnie“.

Odpowiadając na pytanie pro
kuratora oskarżony stwierdza, iż 
widział w październiku 1947 r. w 
domu biskupa Kaczmarka poza 
wymienionymi uprzednio osoba
mi, również Andrewsa. Przyzna
jąc iż był obecny przy rozmowie 
prowadzonej przez Andrewsa w 
języku francuskim z osk. Kacz
markiem, oskarżony zapewniia, iż 
nie wiedział, co było tematem o- 
wej rozmowy, gdyż rzekomo nie 
znał wtedy francuskiego. Zeznaje 
później, że Szudy‘ego widywał ok.
5—6 razy w okresie 1947 i 1948 ro 
ku, zaś na początku 1948 r. był 
wraz z osk. Kaczmarkiem w mie 
szkaniu Szudy'ego w Krakowie.

Spotkania biskupa Kaczmarka 
z agentami wywiadu amerykań
skiego odbywały się według ze
znań oskarżonego, bez udziału o- 
skarżonego; jak twierdzi on, mógł 
jedynie słyszeć fragmenty takich 
rozmów przy sposobności wcho
dzenia z jakimiś sprawami do ga 
binetu biskupa.

Osk, Dąbrowski zeznaje dalej, 
iż w czasie jednej z podróży ja
kie odbywał z biskupem Kaczmar 
Idem, spotkali się z jadącymi do 
Wrocławia Szudym, jego żoną i 
niejakim księdzem Młotkowskim, 
który stale przebywał w Amery
ce. Wszyscy zatrzymali się w O- 
poTu, Oskarżony przyznaje, iż to 
czyła się tam m. in. rozmowa na 
temat pewnej informacji o cha
rakterze wojskowym. Przy roz
mowie tej obecny był Szudy. Po 
powrocie oskarżony przekazał za 
słyszane wówczas informacje woj 
skowe osk. Danilewiczowi.

Na pytanie Sądu o dodatkowe 
wyjaśnienia w sprawie opraco
wanego w sierpniu 1948 r. spra
wozdania doręczonego Szudy'emu 
składa oskarżony Kaczmarek. Wy 
jaśni a on, iż sprawozdanie to o- 
pracowane zostało na podstawie 
wygłoszonego w Piekarach refe
ratu biskupa Bieńka. Referat, jak 
podkreśla osk. Kaczmarek, był 
niesłychanie agresywny w stosun 
ku do układu sił i zjawisk, jakie 
notował na Śląsku. „Prosiłem 
wówczas ks. biskupa Bieńka, aże 
by dał fen referat, Przywieźliśmy

to do Kielc i prosiłem ks. kapela 
na, ażeby go wygładził i ewen
tualnie uzupełnił.

Osk, Kaczmarek dodaje następ 
nie, że materiał ten przekazał 
Amerykanom i, jak zaznacza, nie 
wątpliwie przydał się on Szudy* 
emu.

Jakkolwiek i w toku dalszych 
swych zeznań osk. Dąbrowski u- 
siłuje nie przyznać się do swej 
roboty wywiadowczej, to jednak 
w świetle tylko tych faktów, któ 
re przedstawia Sądowi, charakter 
jego działalności przedstawia się 
dostatecznie jasno. Zeznając na 
temat swych kontaktów z Chro- 
tneekim przyznaje, iż udzielał te
mu ostatniemu szeregu informa
cji o charakterze wywiadow
czym. Już po aresztowaniu bisku 
pa Kaczmarka osk. Dąbrowski 
był — jak stwierdza — cztero
krotnie, bądź pięciokrotnie 
u Chromeckiego. Oskarżony 
przyznaje, że udzielił Chro- 
meckiemu informacji na temat 
sytuacji gospodarczej na terenie 
Kielc. Przyznaje się również do 
tego, iż ks. Danilewiczowi udzie
lał informacji natury wojskowej.

Na pytanie prokuratora, dfacze 
go po aresztowaniu biskupa Kacz 
marka zaczął tak często spotykać 
się z Chromeckim —• osk. Dą
browski usiłuje wykrętnie wytłu 
maczyć się, że było to spowodo
wane zainteresowaniem sprawą 
ewentualnego procesu swego or
dynariusza diecezji. I w tym wy 
padku musi jednak przyznać, że 
istotnym celem jego spotkań z 
Chromeckim było przede wszyst
kim uprzedzenie tego ostatniego, 
by zniszczył listy, jakie otrzymy
wał od biskupa Kaczmarka, a na 
stępnie poinformowanie Chromec 
kiego o pobycie prymasa i bisku
pów w Rzymie. Wreszcie przyzna 
je on również, że obawiając się 
bezpośredniego kontaktu, wykorzy 
stał do porozumienia się telefo
nicznego z Chromeckim wrspol
eska rżoną Niklewską. Osk. Dą
browski zeznaje dalej, że polece
nie zniszczenia materiałów wespół 
oskarżonego Kaczmarka po aresz 
kowaniu tego ostatniego dawał 
także dwu siostrom zakonnym — 
Albinie i Laurencji.

W odpowiedzi na pytania pro
kuratora dotyczące przekazywa
nia przez oskarżanego w toku je- 
,go działalności wywiadowczej ma 
teriałów od biskupa Kaczmarka 
poprzez Niklewską — oskarżony 
usiłuje przedstawić siebie jako 
nie orientującego sie co do cha 
r akteru doręczanych przesyłek. 
Nie może jednak zaprzeczyć, że 
wiedział od osie. Kaczmarka, iż 
Niklewską przesyłki te przekazu
je do amerykańskiego ośrodka in 
formacyjnego.

Z kolei obrońca oskarżonego 
ad w. Bartoń zadał mu szereg py
tań, które zmierzały do pomni ej 
szenia jego przestępstw i wy k a za 
nia, że w szeregu wypadków znaj 
dował się on w przymusowej sy
tuacji.

Po przesłuchaniu osk. Dąbrow
skiego, Sąd zarządził postępowa
nie dowodowe.

Przed rozpoczęciem przesłucha
nia świadków Sąd uwzględnił 
wnioski obrony o powołaniu 
świadków odwodych i powołał w 
charakterze świadka osk. Kacz 
marka — ks. Władysława Rado
sza, redaktora „Słowa Powszech 
nego" oraz jako świadka osk. Ni
klewskiej — ks. prof. Czuja 
dziekana wydziału teologicznego 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Na wniosek prokuratora Sad

tor wrocławski, wygłosił refe
rat pt. „Trudności duszpaster
skie w związku z Planem 6-1 et- 
nim“.

„Prałat Milik oświadczył wów
czas zgromadzonym księżom — ze 
znaje św. Błaszkiewicz — że jego 
referat ze względu na to, iż wła 
dze mogłyby mieć co do jego tre 
śoi zastrzeżenia, będzie podany 
wyłącznie w formie ustnej. Nie 
powielamy go — stwierdził pra
łat Milik, abyście przy jakimś 
spotkaniu z władzami nie mieli z 
tego powodu trudności, bo — jak 
się wyraził — można za to sie
dzieć.

„Później z treści referatu — 
mówił dalej świadek — przeko
nałem się, że słusznym było za
strzeżenie referenta“.

Kontynuując zeznania świadek 
charakteryzuje wrogie wobec u- 
stroju ludowego stanowisko, ja
kie stale zajmował biskup Kacz
marek — np. na zebraniach dzie 
kanów, czy proboszczów. Biskup 
równocześnie dawał negatywne w 
stosunku do Polski Ludowej na
stawienia podległym sobie księ
żom.

Biskup Kaczmarek — stwierdza 
świadek — czekał na wojnę.

To stanowisko biskupa Kacz
marka — jak oświadcza świadek 

miało poważny wpływ na pod 
legły mu kler, było przyczyną wro 
gich wystąpień wobec władzy lu
dowej i innych księży. Do kurii 
zgłaszało się wielu księży, którzy 
prosili o kierowanie ich na Zie
mie Zachodnie, chcąc ukryć się 
przed odpowiedzialnością za prze 
stępstwa, jakich dopuścili się na 
terenie kurii kieleckiej. M. in. 
zgłosił się —- jak zeznaje świadek 
— ks. Ryniee stwierdzając, że 
chciałby uciec ze swej parafii, i 
biskup udzielił mu zezwolenia na 
przeniesienie się na Ziemie Za
chodnie.

W dalszym toku swych zeznań 
świadek Błaszkiewicz, omawiając 
sprawę pracy referatu duszpaster 
skiego, stwierdza, iż referat ten 
swe cele polityczne realizował, in 
spirując księżom treść kazań, czy 
treść nauk przy spowiedzi.

Świadek stwierdza, że na tere
nie Kielc działały nielegalnie za 
wiedzą biskupa Kaczmarka róż
ne organizacje, które formalnie 
były rozwiązane.

Omawiając zagadnienie wizyta
cji. jakich dokonywał w poszcze
gólnych parafiach biskup Kacz
marek, świadek stwierdza, iż w 
czasie tych odwiedzin biskup in
teresował sie nie tylko sprawami 
samej parafii, lecz również za gad 
nieniami gospodarczymi .politycz
nymi, społecznymi itp., przy czym 
robił sobie notatki o tych spra
wach. Szczególnie interesowały 
go sprawy przemysłu. Informacje 
takie biskup Kaczmarek, jeśli 
chodzi o teren samych Kielc, zbie 
rał od świadka Błaszkiewicza, któ 
ry z kolei uzyskiwał je od księży 
z poszczególnych parafii kielec
kich.

Na zakończenie swych zeznań 
świadek przytacza rozmowę, któ
ra m. in. miała miejsce między 
nim, proboszczem katedry kielec
kiej, ks. Widłakiem i ks. Danile
wiczem. W rozmowie tej pro
boszcz katedry skarżył się. że ma 
kłopoty z odnowieniem wieży, bo 
tam. jest jakaś broń. „Na drugi 
dzień po tej rozmowie stwierdza 
świadek — jako kanonik katedry 
powiedziałem ks. Widłakowi, by 
zbadał sprawę broni w katedrze, 
bo to jest rzecz niebezpieczna.' 
Ks. Widłak powiedział mi wów-1

sulacie generalnym w Paryżu. 
„Słyszałem wtedy —- zeznaje świa 
dek — że ówczesny proboszcz 
Kaczmarek rozwija bardzo dużą 
działalność w kierunku prosana- 
cyjnym i przyjaźni się z urzędni
kiem konsulatu generalnego. W 
formie wyjaśnienia świadek do
daje ,iż wówczas oddział II szta
bu generalnego rekrutował pra
cowników wśród personelu kon
sulatu generalnego na stanowiska 
pracowników kontraktowych“. Z 
tymi właśnie pracownikami kon
traktowymi — oświadcza świa
dek — ówczesny skromny ksiądz 
proboszcz szukał przyjaźni“.

Św. Chromecki stwierdza, iż 
po raz drugi zetknął się z działał 
nością ks. Kaczmarka w roku 
1938, po swym powrocie z Rzy
mu, gdzie pełnił funkcje sekreta
rza ambasady i równocześnie sze 
fa placówki oddziału II na całe 
Włochy. Wtedy to od swego przy 
jaciela — kierownika referatu 
watykańskiego, Henryka B odko w 
skiego dowiedział się o nominacji 
ks. Kaczmarka na stanowisko bi 
skupa kieleckiego. „Borkowski o- 
świadczył mi wówczas — stwier
dza świadek — że nominacja ta 
ze strony Watykanu dokonana by 
ła w ścisłym porozumieniu z rzą
dem polskim, a specjalnie z Mi
nisterstwem Spraw Zagranicz
nych.. znajdując bardzo przychyl
ne przyjęcie przez Józefa Becka.

O działalności biskupa Kacz
marka w czasie okupacji świa
dek Chromecki, pełniący wów
czas funkcje sekretarza general
nego sekcji zagranicznej delega
tury rządu na kraj (kryptonim 
„Moc“) dowiedział się od kierow
nika tej sekcji Romana Knolla, iż 
biskup kielecki kontaktuje się 
Niemcami i wydaje odpowiednie j kiem? 
listy pasterskie, które — jak pńd[ 
kreślał wówczas Knoll — są ni-, 
czym innym jak wynikiem poli
tyki Watykanu, polityki pronie
mieckiej, kierowanej ówcześnie 
przez papieża Piusa XII. Knoll 
mówił — zeznaje świadek, ze 
zgodnie z zaleceniami Watykanu 
ks. biskup Kaczmarek, prowadzi 
politykę prookupacyjną, która 
przeciwdziała stawianiu oporu 
władzom okupacyjnym.

Św. Chromecki bliżej poznał 
biskupa Kaczmarka dopiero w ro 
ku 1946. Od tego czasu utrzymy
wał on z Kaczmarkiem kontakt 
listowny. Kiedy biskup Kaczma
rek dowiedział się, iż Chromecki 
jedzie służbowo do Paryża, zwró
cił się do niego z prośbą, by przy 
wiózł mu stamtąd najnowszą li
teraturę religijną i polityczną, 0- 
raz ubiór biskupi.

Wszystkie żądane przez Kacz
marka rzeczy — jak wynika ze 
słów świadka, — dostarczył mu 
w Paryżu ks. Cegiełka, który z 
ramienia „rządu londyńskiego“ 
prowadził na terenie Francji ak
cję antyludową, pełniąc funkcję 
przewodniczącego Akcji Katolic
kiej. Po przyjezdzie do kraju 
paczkę od świadka Chromeckie
go odebrał dla biskupa Kaczmar
ka ks. Danilewicz, który równo
cześnie zaprosił świadka w imie
niu. biskupa do Kielc. Świadek 
przyjął zaproszenie.

W czasie wizyty świadka Chro

meokiego w Kielcach, biskup 
Kaczmarek, dziękując serdecznie 
za wyrządzoną „grzeczność“, ofia
rował świadkowi jako „prezent 
dla dzieci“ 100 dolarów, rewan
żując się w fen sposób za przywie 
zienie paczki. Jak wynika ze słów 
świadka, w dalszym ciągu współ, 
pracy z biskupem Kaczmarkiem 
otrzymał on jescze od mego dal
szych 200 dolarów, również w for 
mie „prezentu dla dzieci“.

„W czasie prowadzonej wówczas 
rozmowy — zeznaje świadek —- 
biskup Kaczmarek oświadczył, iż 
interesują go bardzo sprawy za
graniczne. stwierdzając że jestem 
uważany za speca od tych spraw 
i chciałby spotkać się ze mną, że 
by tę rzecz rozszerzyć i uzgodnić. 
Zgodziłem się wówczas na ponow 
ne spotkania z biskupem Kacz
markiem.

Jak wynika z dalszych zezna», 
świadek Chromecki po raz drugi 
zaproszony został przez biskupa 
Kaczmarka we wrześniu 1947 r., 
tym razem do gmachu „Romy“ 
na obiad.

W czasie obiadu, do którego u- 
sługiwała nam oskarżona Nikle w 
ska — zeznaje świadek —- biskup 
Kaczmarek zagrał w otwarte kar 
ty, stwierdzając, że potrzebne mu 
są informacje dotyczące spraw za 
granicznych, a m. in, prosił o in
formacje dotyczące Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, i zamierzeń 
naszego Rządu w stosunku do 
różnych państw, a w szczególno
ści do Związku Radzieckiego i 
'krajów demokracji ludowej — bo 
te rzeczy — jak twierdził — spe 
cjälnie go interesują,

Prok.: Spotkanie to należy chy 
ba uważać za początek realnej 

i współpracy z biskupem Kaczmar

Swiad.: Tak jest.
W dalszym ciągu swych zeznań 

świadek Chromecki wyjaśnia Są 
dowi bliższe szczegóły swej współ 
pracy wywiadowczej z osk. Kacz
markiem. Dawałaby się ona ująć w 
pewien schemat stereotypowy — 
stwierdza on. — Były zawsze trzy 
zasadnicze punkty. Pierwszy — 
to ocena sytuacji międzynarodo
wej, drugi to ocena sytuacji wew 
uętrznej z punktu widzenia sy
tuacji międzynarodowej i wresz-J 
cie trzeci — kościół katolicki w 
Polsce a państwo.

Podając bliższe szczegóły o za
kresie udzielanych biskupowi 
Kaczmarkowi informacji, świa
dek stwierdza, iż informował go 
o zagadnieniach gospodarczych, a 
m. in. na tematy handlu zagra
ni czego Polski z innymi krajami, 
udzielał mu informacji również o 
charakterze czysto wojskowym, 
jak np, co do przepustowości mo
stów przez Wisłę oraz informa
cji związanych z obronnością kra 
ju jak np, eksploatacja rud nie
których metali, określonych przez 
świadka jako rudy strategiczne, 
a także wiadomości z zakresu po 
litycznego, m. in. na tematy 
spraw wewnętrzno - partyjnych, 
nastrojów w kraju itd.

Świadek Chromecki podaje na
stępnie, iż informacje uzyskiwał 
biskup Kaczmarek również przez

(Ciąg dalszy na str. 3)

dopuścił świadków Stanisława ^z?s: „Ksiądz zrobił swoje, tym 
Cynę, Mieczysława Połoskę 
Franciszka Tomczyka.

Pierwszy składa zeznania świa
dek ks. Błaszkiewicz, kanonik ka 
pituły kieleckiej, były referent 
duszpasterski w Kielcach. Na 
wstępie swych zeznań świadek 0- 
mawia działalność referatu dusz
pasterskiego, którego był kierow
nikiem. Jak stwierdza on. z chwi 
lą przegranej w wyborach stron
nictwa Mikołajczyka, episkopat 
począł szukać sposobów, aby swą 
politykę przeciwną ustrojowi lu
dowemu przeprowadzać i rozpro
wadzać w społeczeństwie katolic 
kim. Do tych celów właśnie 
stwierdza świadek — użyto refe
ratów duszpasterskich, których 
zadaniem było przeciwdziałanie 
stabilizacji ustroju i przemianom 
zachodzącym w kraju.

Instrukcje co do zadań referatu 
duszpasterskiego świadek otrzy
mywał — jak zeznaje — od bis 
kupa Kaczmarka oraz na dorocz 
nych ogólnokrajowych zjazdach 
referentów duszpasterskich. Za
sadniczym. jeśli chodzi o sprecy
zowanie politycznych zadań refe
ratów duszpasterskich, był zjazd 
jaki odbył się w Gnieźnie w stycz 
niu 1951 r. Na zjeździć tym 
stwierdza świadek — prałat 
Milik, ówczesny admimstra

i bardziej, że góra już o tym Wie 
góra to ksiądz biskup“. 

Składający następnie zeznania 
świadek ks. Tomczyk, proboszcz 
parafii Chrystusa Króla w Kiel
cach, przedstawia Sądowi sprawę 
ukrycia pewnej ilości dolarów i 
złota, stanowiącego —'jak stwier
dza — własność kurii, W listopa
dzie — jak zeznaje świadek — 
zgłosił się do niego dwukrotnie 
ks. Widłak, przywożąc ze sobą 
paczki ze złotem i obcymi walu
tami i prosząc świadka, by ten je 
u siebie ukrył. Wykonując polece 
nie ks. Widłaka, świadek Tom
czyk (ob;e paczki zakopał u siebie 
w ogródku, O fakcie tym wie
dział również ks, Danilewicz.
tW dalszym toku rozprawy ob

szerne zeznania zarówno o dzia
łalności biskupa Kaczmarka, tak 
i kierowanego przezeń ośrodka 
składa Sądowi świadek Chromec 
ki, który był doradcą politycz
nym i informatorem biskupa 
Kaczmarka.

Świadek Chromecki przedsta
wia Sądowi historię poznania i na 
wiązania współpracy wywiadow
czej z biskupem Kaczmarkiem. 
Jak wynika z jego zeznań, pierw 
szy raz zetknął się on z działal
nością Kaczmarka na terenie 
Francji jeszcze w okresie przed
wojennym, g<hie pracował w kon

W kieleeldei kurii biskupiej przechowywany był „skar 
„biec“ antypaństwowego i anty ludowego ośrodka, kierowane 
go przez biskuna Kaczmarka.

NA ZDJĘCIU: u góry — nylony, nadsyłane z Ameryki, 
którymi spekulowano na czarnym rynku, u dołu — judaszowe 
dolary, którymi imperialiści amerykańscy ODłacaii szpiegow
ską, i dywersyjną działalność oskarżonych
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Woleli sprzedać Polskę, < niż pogodzić się z władzę ludu
Czwarty dzień procesu członków antypaństwowego i anty ludowego ośrodka

(Ci^^ dalszy ze str. 2)
podwładnych sobie i współpracu- 
jącj^ch z nim najbliżej członków 
kurii, a m. in. przez — jak to 
określał ks. Kaczmarek — „pra
wą swą rękę“ ks. Danilewicza i 
ks. Dąbrowskiego. Ks. Danilewicz 
*— stwierdza świadek to był mózg 
pracy, natomiast jeśli chodzi oj 
ks.. Dąbrowskiego, to był on se
kretarzem, który opracowywał na 
pływające materiały. Oświadczył 
mi to sam biskup Kaczmarek, 
stwierdzając, iż najbliższymi 
współpracownikami na odcinku 
wywiadowczo - informacyjnym 
są właśnie wyżej wspomniani 
księża. Mówił jeszcze — zeznaje 
świadek — że czasy są niepewne, 
że w każdej chwali trzeba się li
czyć z możliwością aresztowania, 
więc gdyby to nastąpiło — tymi 
którzy będą go zastępować po li
nii wywiadowczo - informacyj
nej, są zarówno ks, Danilewicz, 
jak i ks. Dąbrowski.

Innym źródłem zbierania infor
macji. wg słów świadka, były czę 
ste podróże samego księdza Kacz 
marka, jakie odbywał po kraju. 
W czasie tych podróży ks. Kacz
marek osobiście kontaktował się 
ze swoimi informatorami — jak 
np. ks. Grajnertem w Płocku.

Na pytanie w jaki sposób zebra 
ne wiadomości przekazywano da
lej, świadek stwierdza,' iż przede 
wszystkim były one przewożone 
przez księży wyjeżdżających za 
granicę, jak np. przez ks. Woja
sa, Połoskę i ks. Tochowicza. któ 
ry — jak stwierdza świadek — 
wybrał sobie dosyć ciekawą dro
gę do Stanów Zjednoczonych, a 
mianowicie nie jechał wprost z 
Warszawy do Gdyni, by wsiąść 
tam na statek, lecz wracał do 
Stanów Zjednoczonych okrężną 
drogą przez Watykan.

Po aresztowaniu biskupa Kacz 
marka — jak zeznaje dalej świa
dek — wiadomość o aresztowaniu 
biskupa i ostrzeżenie, by miał się 
na baczności, przyniósł mu osobi
ście do mieszkania ks. Dąbrow
ski. Następnie ostrzegł go po raz 
drugi za pośrednictwem oks. Nik 
lewskiej.

Współpraca świadka Chromec- 
kiego z ośrodkiem nie zakończy
ła się po aresztowaniu biskupa 
Kaczmarka. Świadek wiedział od 
siostry Syksty, że „praca idzie 
nadaT. że jest kontynuowanie pra 
cy jnformacyino - wywiadowczej 
księdza biskupa. To dzia
ło się — stwierdza świadek — aż 
cło aresztowania księdza Danile
wicza, po czym ta rzecz była kon 
tyuuowana przez księdza redak
tora Dąbrowskiego Świadek u- 
dzielał ks. Dąbrowskiemu w ma
ju, sierpniu i wrześniu 1951 r. in 
formacji na tematy gospodarcze 
— dotyczące krajów demokracji 
ludowej i Związku Radzieckiego, 
wiadomości jak je nazywa „stra
tegicznych“ — np. o mostach na 
jednej z rzek w Polsce, prowadzą 
cych ze wschodu na zachód, o 
przygotowywaniu konserw dla 
wojska itd.

Na pytanie prokuratora jak św. 
Chromecki charakteryzuje cało-

marka z podziemiem, które dzia-jraz radcą kanonicznym ks. Wale 
łało w Polsce Ludowej? | rianem Meysztowiczem. Ci dwaj

Sw.: Jeśli chodzi o okres po wy j ostatni, tzn. Janikowski i radca
i—* • —----- i kanoniczny b. oficer Wojska Fol

skiego — Meysztowicz byli wy
słannikami oddziału II i jakby 
łącznikami pomiędzy sekreta
riatem stanu a Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych, wydziałem 
wschodnim, a tym samym i od
działem II. Janikowski był nawet 
przez pewien czas szefem wydzia 
łu wschodniego, który miał w 
swej kompetencji Związek Ra_

Zwoleniu, to była m. in. sprawa 
wolbromska, następnie przecho
wywanie broni oraz nakaz współ 
pracy z podziemiem za pośrednie 
twem wikarych.

Prok.: Czy świadek byłby w
stanie przedstawić w formie syn
tezy całość działalności politycz
nej biskupa Kaczmarka?

Św.: Syntetycznie ująłbym to
jako dążenie do obalenia ustroju 
ludowego w Polsce.

Prok.: Jak to zagadnienie było 
stawiane w rozmowach ze świad 
kiem?

Św.: Sprawa ta była stawiana 
w oparciu o zwycięstwo koncep
cji amerykańsko - watykańskiej, 
idącej przez Bonn, tzn. przez zwy 
męstwo Niemiec.

W dalszym toku swych zeznań 
świadek stwierdza: „Ksiądz bis
kup Kaczmarek zarówno podczas 
okupacji, jak i po wyzwoleniu 
był niczym innym, jak tylko wy 
konawcą instrukcji i dyrektyw, 
które szły z Watykanu“.

Na pytanie prokuratora, jaki 
był stosunek biskupa Kaczmarka 
do duchowieństwa stojącego na 
pozycji współpracy z Rządem Pol 
ski Ludowej, świadek oświadcza, 
iż nie tylko stanowisko ks. Kacz 
marka, ale \ innych biskupów by 
ło wybitnie negatywne. Na czele 
tej akcji — zeznaje świadek 
stał ks. kardynał Sapieha. Były 
nawet wydane odpowiednie zarzą 
dzenia i okólniki, które mównły 
że należy s-uspendować księży pa 
triotów, należy przenosić ich na 
gorsze parafie, .szerzyć rozdźwięk 
względnie nieufność pomiędzy lud 
nością a nimi. Pod tym wzglę
dem — stwierdza świadek — pro 
wadzona była szeroko zakrojona 
akcja przeciwko księżom współ
pracującym z Rządem.

świadek zna to

Konkordat z 1925 roku stwarzał 
państwo w państwie — państwo 
duchowne wewnątrz państwa 
świeckiego. To samo było na od 
cinku fiskalnym, na odcinku są
downictwa i również na odcinku 
materialnym, gdyż duchowieńst
wo nie płaciło zasadniczo podat- 

] ków, natomiast korzystało z ta
kich czy innych uposażeń państ
wowych.

W niemieckim konkordacie — 
tak jak go świadkowi oświetlił 
ówczesny ambasador Niemiec w

Germański“. W okresie, kiedy Eu} mi Zjednoczonymi i Włochami, 
geniusz Pacelli zaczął wywierać i korzystał z eksterytorialności, 
autorytatywny wpływ na polity- przyjeżdżał do Watykanu, ażeby 
kę Watykanu, wzrasta znaczenie i ułatwić zawarcie pokoju kompro

dziecki i kraje z nim sąsiadujące. Rzymie Ulrich von Hassen — ta- 
Obydwaj byli znawcami pi obie- J ^ich zagadnień nie ma, a nato-
mów wschodnich, a ponieważ ja 
jako attache ambasady w Mos
kwie napisałem książkę pt: ,,Stu
dium polityczno-prawne o próbie 
mach Związku Radzieckiego“, 
więc znaleźliśmy szybko wspólny 
język.

Ponadto miałem cały szereg 
współpracowników, do których 
należał ks. biskup Ignacy Dub- 
Dubowski, b. biskup łucko-żyto- 
mierski, przyjaciel Piłsudskiego 
z 1920 roku. Do pracy swej jako 
szefa placówki oddziału II zwer
bowałem cały szereg wybitnych 
ludzi ze społeczeństwa włoskiego, 
a m. in. redaktora naczelnego 
włoskiego pisma „Ukraina i my“ 
Mainardkego, senatora królestwa, 
prof. Enrico Ilsabafo 
stosunków ukraińskich i osobist 
go przyjaciela płk. Konowalca, 
przywódcy nacjonalistów ukraiń
skich.

miast jest protokół dodatkowy. 
„W tym dodatkowym protokóle 
— kontynuuje świadek — powie
dziane jest, że Watykan zobowią
zuje się do żądania od państwa 
trzeciego specjalnych przy wile 
jów dla mniejszości narodowych 
niemieckich, jeżeliby Watykan 
zawierał konkordat z tym trzecim 
państwem, w którym byłyby 
mniejszości niemieckie. Dla przy 
kładu: jeżeli byłby nowy kon
kordat zawierany z Polską, to mu 
siałaby w nim być klauzula o po 
pieraniu przez Watykan mniej
szości niemieckich w Polsce“.

&

kształt politycznej działalności bi 
skupa Kaczmarka w okresie po
wojennym, stwierdza on. iż biskup 
Kaczmarek, z ramienia komisji 
głównej episkopatu wygłaszał sze 
reg referatów, w których przeciw 
stawiał się polityce rządu ludo
wego we wszystkich dziedzinach 
— na odcinku reform społecz
nych, spółdzielczości produkcyj
nej, a nawet na odcinku zwalcza
nia analfabetyzmu, „dlatego — 
stwierdza świadek — że ks. bi
skup wychodził z założenia, że 
jeśli ma być marksistowska szko 
ła, to niech lepiej jej wcale me 
będzie“. Stanowisko swoje ref ero 
wał na komisji głównej, jak i na 
plenarnych posiedzeniach episko
patix. Nastawienie biskupa Kacz 
marka — zeznaje świadek m.a 
ło charakter wybitnie an tylu do- 
wy i antyradziecki. Biskup Kacz
marek stał na stanowisku, takim 
zresztą jak często i inni biskupi, 
niewiary w utrzymanie naszych 
Ziem Zachodnich. To nie znaczy, 
że chciał oddawać te ziemie Niem 
com, ale ponieważ wierzył w 
zwycięstwo Amerykanów, a. przez 
to w konsekwencji w zwycięstwo 
linii politycznej Waszyngton — 
Watykan — Bonn — wskutek te
go niewiara była tak silna, . 
przeprowadzał to nawet w swoich 
referatach, twierdząc, że gianice 
nasze będą zapłatą dla Niemiec 
neohitlerowskich za ich siłę ki
netyczną w trzeciej wojnie świa
towej.

Św. Chromecki przyznaje się 
do tego, iż był konsultantem po
litycznym przy opracowywaniu 
tych referatów na życzenie za
równo osik. Kaczmarka jak i kai- 
dynała Sapiehy.

Prok.: Co świadek wie o pew
nych koneksjach biskupa Kacz-

Prok.: Skąd
stanowisko?

Św.: Znam je nie tylko od ks. 
biskupa Kaczmarka, lecz również 
od ks. kardynała Sapiehy i bisku 
pa Choromańskiego.

Omawiając następnie stanowi
sko osk. Kaczmarka wobec poro
zumienia zawartego pomiędzy ko 
ściołem i państwem, św. Chromec 
k] stwierdza: ..Biskup Kaczmarek 
traktował je jako pewnego rodzaj 
ju przetrwanie, grę na czas, trak 
fował to — jak powiedział w 1914 
roku kanclerz Bethmann - Holl- 
weg— jako świstek papieru na to 
aby przetrwać. Również ks. bis
kup Choromański i sekretarz ko
misji głównej ks. dr Baraniak w 
rozmowach ze świadkiem dawali 
wyraz poglądowi, że podpisanie 
porozumienia stanowi jedynie — 
jak wyraża się świadek — „para
wan“ dla dalszego kontynuowa
nia antyludowej akcji.

Św. Chromecki przedstawia Są 
dowi w toku dalszych zeznań ko
lejne etapy pracy, jaką pełnił w 
sanacyjnym Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

Od 1927 r. — zeznaje świadek 
— byłem urzędnikiem Minister
stwa Spraw Zagranicznych, po
czątkowo w konsulacie general
nym w Paryżu, następnie w cen
trali MSZ. Od 1929 do 1931 by
łem attache ambasady w Mos
kwie. a po roku 1931 pracowałem 
w centrali MSZ w gabinecie mi
nistra Józefa Becka, w biurze per 
sonalnym. Od 1933 r. do 1938 r. 
tzn. przez 4 i pół lat byłem se
kretarzem ambasady w Rzymie, 
przy Kwirynale.

Prok.: Czy w związku z pracą 
w dyplomacji świadek miał je
szcze poruczone jakieś inne pra
ce?

Sw.: Owszem. Jako attache am 
basady w Moskwie i następnie w 
delegacji RP w Genewie, przy 
Lidze Narodów byłem współpra
cownikiem oddziału II. Jako 
współpracownik oddziału II zo
stałem sekretarzem ambasady w 
Rzymie, co dało mi możność wy
specjalizowania się w całym sze
regu problemów, a więc przede 
wszystkim w problemach faszy
stowskich i watykańskich. Pobyt 
mój i studia na terenie Włoch we 
Florencji umożliwiły mi dużą spe 
cializację i penetrację w podwój 
nym charakterze: jako sekretarza 
ambasady i jako szefa placówki 
oddziału II na Włochy.

Prok. Px'Oszę o scharakteryzo
wanie Sądowi polityki Watyka
nu w okresie międzywojennym.

Sw.: W czasie pobytu w Rzy
mie zawarłem cały szereg znajo
mości i kontaktów, a sam przy
dział służbowy sprawił to. że zna 
łem całą ambasadę przy Watyka 
nie z ambasadorem Władysła
wem Skrzyńskim na czele, radcą

Jeśli chodzi o korpus dyploma 
tyczny, to wyłuskiwałem z niego 
ludzi ciekawych jak np. attache 
wojskowego Jugosławii, z któ
rym się zaprzyjaźniłem, płk. Po
powicza .późniejszego generała i 
szefa oddziału w Jugosławii, któ 
ry był moim współpracownikiem. 
Zawarliśmy między sobą pakt 
przyjaźni, który polegał na tym, 
że ja mu pisałem wytyczne do ra 
portów politycznych dla jugosło
wiańskiego sztabu generalnego, a 
on — a następnie jego następca 
płk. Mirkowicz udzielał mi infor 
macji, uzyskanych od agentów, 
którymi obstawiał porty wojen
ne we Włoszech: La Spezia, Li
vorno i Mon fal cone; przez to do
wiadywałem się o jednostkach 
bojowych, budowanych w tych 
dokach dla innych państw. '

Te cztery i pół lat spędzone 
w Rzymie — zeznaje dalej św. 
Chromecki — dały mi możność 
wyspecjalizowania się w polityce 
Watykanu w stosunku do elemen 
tów na szachownicy europejskiej 
tak zasadniczych, jak-Polska czy 
ówczesne Niemcy hitlerowskie. 
Interesując się tym zagadnie
niem od 1917 roku, tj. przez 36 
]at, mogę z pełną znajomością 
rzeczy stwierdzić, że Watykan 
traktuje Polskę przedwojenną, 
czy z czasów okupacji, czy też 
Polskę wyzwoloną jako obiekt, 
jak to się mówi po francusku 
„quantity negligeable“, coś do po 
gardzenia, coś czego się nie li
czy, traktuje „Polskę zawsze 
wierną“, „Polonia semper fide- 
lis“ — jako „ubogą krewną“, któ 
ra może być gorzej traktowana.

Arcybiskup, późniejszy kardy
nał, Adam Sapieha, który znał 
jeszcze politykę Benedykta XV, 
poprzednika Piusa XI, powie
dział mi kiedyś, że w swoich kon 
cepcjach politycznych Watykan 
nigdy nie brał pod uwagę z jedno 
czenia Polski. Była to dla Waty 
kanu „uboga krewna“, która się 
gała od Kalisza do Krakowa, za
haczając o Warszawę. To się na
zywała watykańsko - austriacko- 
węgierska koncepcja rozwiązania 
zagadnienia niepodległości Polski.

W 1933 roku — ciągnie swe ze 
znania św. Chromecki — docho
dzi do władzy Hitler i pierwszym 
aktem międzynarodowym, który 
,wprowadza“ Hitlera do salońu 
europejskiego, jest konkordat za 
warty między wicekanclerzem 
Rzeszy von Pappenem, w owTym 
czasie zastępcą Hitlera, i sekreta 
rzem stanu, który na nasze świec 
kie stosunki mógłby być nazwany 
premierem i ministrem spraw za 
granicznych Watykanu — Euge
nio Pacelli, dzisiejszym Piusem 
XII. Konkordat ten podpisany zo 
stał w pół roku po dojściu Hitle
ra do władzy.

W dalszym ciągu swych zeznań 
tyy. Chromecki przeprowadza po 
równanie międzyf^konkordatem 
zawartym przez Watykan z Pol
ską w 1925 roku i Niemcami hi
tlerowskimi w 1933 roku.

„Konkordat z Polską z 1925 ro 
ku — mówi świadek — jest typo 
wym konkordatem z „ubogą krew 
ną“. Polega to na tym, że wyra
żona jest w nim wola suwerenna 
Watykanu, który przyzwala swoje 
mu podwładnemu, w danym wy

Sw. Chromecki przytacza dalej 
fakt, że po wyborze kardynała 
Pacelliego na papieża, w sferach 

znawcę | watykańskich uzyskał on przez
wisko il papa tedesco. co znaczy 
papież niemiecki. Przezwisko to 
wyjaśnia świadek następująco: se 
kretarz stanu Eugenio Pacelli, któ 
ry podpisywał konkordat z 
Niemcami, zgodził się na rozwią 
zanie Centrum Katolickiego — 
jednej z największych partii 
politycznych Niemiec na po
czątku rządów hitlerowskich. Ta 
silna partia katolicka była rze
czywiście rozwiązana za zgodą 
Piusa XI na żądanie Hitlera. Oz
nacza to, że obecny papież Pius 
XII zgilotynował własną partię 
katolicką po to, ażeby pójść na rę

Instytutu Germańskiego, tzn pro 
pagatorów parcia hitleryzmu na 
wschód.

Świadek przytacza szereg fak
tów popierania faszystów ukraiń 
skich przez Watykan, charaktery 
żując zwłaszcza wpływy, jakimi 
cieszył się w Watykanie ich pro
tektor ks. metropolita Szeptycki^
W miejscowości Gedda k. Bresci 
zorganizowano obozy faszystow
skich emigrantów ukraińskich, 
gdzie odbywały się ćwiczenia w 
rzucaniu bomb i granatów.

Następnie św. Chromecki opo
wiada jak po powrocie w lutym 
1939 r. do Polski objeżdżał na po 
lecenie ministra Becka Niemcy, 
a po powrocie w maju 1939 r. zło 
żył sprawozdanie, w którym dał 
wyraz przekonaniu, że wojna jest 
nieunikniona. „Beck przyjął mój 
referat — stwierdza świadek — z 
widoczną dezaprobatą“,

Sw. Chromecki opowiada rów
nież, na podstawie informacji 
swych przyjaciół z MSZ — dyr.
Borkowskiego i dyr. T. Gwiaz
dowskiego, jak w przeddzień woj 
ny nuncjusz Cortesi żądał, aby 
Polska zgodziła się na żądania 
Niemiec hitlerowskich.

„Zarówno nuncjusz Orsind w 
Berlinie, jak i Cortesi wywierali 
nacisk, aby do wojny nie dopu
ścić. Był to jednak nacisk zupeł
nie różny. O ile w Berlinie mó
wiło się o słuszności żądań hit
lerowskich co do Gdańska i ko
rytarza przez korytarz“ i doma- ___ ^
gano się tylko, aby peitiaktowaĆRanj.e prokuratora świadek tak 
z Polakami, o tyle nuncjusz co.l-.mówi o roli ks. Kolbucha: Po raz 
tesi żądał, ażeby Polska odstąpiła jp}erWlSZy zetknąłem się z nim 
Hitlerowi Gdansk i zgodziła sl? jjl7Cd wojną w roku 1939, kiedy 
na „’korytarz pizez. kon ytai z i wr5c}km z Watykanu i byłem 
czyli domagał się odcięcia nasi od jkierownikiem referatu emigracji 
morza“. Praktycznym Jez;üta^!polskiej w Ameryce i on jako Po-

migowego i wspólne uderzenie 
Niemiec hitlerowskich, Wielkiej 
Brytanii, a przede wszystkim Sta 
nów Zjednoczonych pod błogosła
wieństwem Watykanu na wschód.

Dalej św. Chromecki podaje 
kilka faktów, charakteryzują
cych politykę Watykanu w sto
sunku do Polski Ludowej. Opo
wiada on, jak sekretarz osobisty 
kardynała Hlonda, . Salezjanin 
ks. Antoni Baraniak, w roku 1951 
w nagrodę za swoją działalność, 
polegającą na pełnieniu funkcji 
łącznika między kardynałem 
Hlondem a podziemiem, został 
mianowany biskupem sufraga- 
nem gnieźnieńskim w Watykanie 
bez porozumienia z rządem.

Prok. Zarakowski: Kto mówił1 
o tym świadkowi?

Świadek Chromecki odpowia
da, że Raynold Lapport, pierwszy 
sekretarz ambasady francuskiej, 
który był jednocześnię przedsta
wicielem wywiadu zarówno ame 
rykańskiego jak i angielskiego 
na terenie Polski.

Świadek stwierdza dalej że po 
lityka popierania przez kardyna 
łów PSL i Stronnictwa Pracy Po
piela trwała do klęski wyborczej 
Mikołajczyka. „Po tej klęsce mó
wi Chromecki — ciężar walki z 
ustrojem ludowym przechodzi, 
według opinii kardynała Hlonda 
jak i kardynała Sapiehy oraz bi
skupa Kaczmarka, na hierarchię 
kościelną.

Następnie odpowiadając na py-

kę Hitlerowi, który wtedy doszedł! Pówi było to’ ze w “^Glak amerykański przyszedł do
do władzy i który chciał mieć jed|ku z inicjatywą nunc]usza Coi'™° •: — >—*

1 późniejszym charge d‘affaires i padku Polsce, na korzystanie z 
— Stanisławem Janikowskim o-1 takich czy innych uprawnień.

ną tylko partię hitlerowską 
dlatego, że Hitler zgodnie z polity 
ką Watykanu reprezentował poli
tykę marszu na wschód.

Z kolei św. Chromecki omawia 
znaczenie Paktu Czterech, zawar 
tego między Włochami faszystów 
skimi, Niemcami hitlerowskimi, 
W. Brytanią i Francją, którego 
kierunek był zdecydowanie anty 
radziecki. Polska została z tego 
paktu wykluczona i jak zeznaje 
świadek już wtedy, pod błogosła 
wieństwem Watykanu, który cał 
kowicie akceptował Pakt Czte
rech i popierał go przez swoją 
dyplomację, Polacy mieli zapła 
cić koszty tej wyprawy na 
Wschód swoimi skromnymi ów
czesnymi ziemiami zachodnimi.

W roku 1925 — zeznaje dalej 
świadek—w Locarno, Watykan po 
pierał rozróżnienie granic zachód 
nich od granic wschodnich Nie
miec Zachodnie, między Francją 
i Niemcami byty ustabilizowane, 
a granice wschodnie Niemiec, tzn 
z Polską były poddawane w wąt
pliwość i uważane za nie ostafecz 
ne'

W Monachium zrodził się inny 
Pakt Czterech, w którym brały 
udział te same wielkie mocar
stwa. Watykan poparł politykę 
Niemiec hitlerowskich i Włoch fa 
szystowskich, skierowaną prze 
ciwko Wschodowi, 'która również 
mogła się urzeczywistnić tylko ko 
sztem Polski, jak to miało miej
sce we wrześniu 1939 r. Watykan 
konsekwentnie więc traktował 
Polskę jak ubogą, krewną, którą 
należy poświęcić.

Powołując się z kolei na opi
nię kardynała Sapiehy, świadek 
przedstawia rolę odegraną przez 
Achillesa Rattiego, późniejszego 
Piusa XI w sprawie plebiscytu 
na Śląsku.

„Wizyta Rattiego mówi — Chro 
mecki — u jego przyjaciela kar
dynała Bertrama — znanego po
lakożercy była dowodem, że Wa
tykan życzy sobie, abv Górny 
Śląsk opowiedział się w plebiscy
cie za Niemcami i aby, obok Ruh 
ry, Górny i Dolny Śląsk stanowi 
ty niemieckie arsenały przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. To sta 
rowisko Achillesa Rattiego — do 
daje świadek — miało ooważny 
wpływ na rezultaty plebis^tu, 
który wypadł na niekorzyść Pol
ski.

Podkreślając następnie/że płk. 
Konowalec, nacjonalista ukraiń
ski, był stałym i przyjmowanym 
gościem w Watykanie świadek 
wymienia trzy dalsze instytucje, 
które w myśl polityki Watykanu 
skierowanej przeciwko Związko
wi Radzieckiemu szlkolńy i do
starczały kadry dla akcji dywer
syjnej przeciwko ZSRR. Były to 
komisja „Pro Russia“, ,,Collegium

TTT. ,, . . mnie. Po konferencji tej 'wezwał 
tesiego oraz amoasadoia Wity. j.mnje siebie naczelnik wydzia- 
Brytanii i ambasadora Francji —jju emigracji polskich — Włady- 
na obwieszczeniach mobilizacyj-Ljaw józef Zalewski i nowiedział 
nych, które były rozwieszone na ^ salezjanin Kolbucb jest
murach, data mobilizacyjna, zo
stała przesunięta o jeden dzień 
naprzód, co oznaczało pogorszenie 
się naszych możliwości mobiliza
cyjnych“.

reprezentantem wywiadu amery
kańskiego i Watykanu na terenie 
F dski.

W grudniu Mussolini wygłasza
W 1946/47 roku zameldował się 

do mnie tenże ksiądz zakonnik 
, , , i • <• • Kolbuch i powiedział, żp nrzyie-expose na temat konieczności za lhał ?r gtahó zjednoczonych, 

warcia kompromisowego pokoju 
w Europie pomiędzy Anglią.
Francją i Niemcami hitlerowski
mi pod błogosławieństwem Wa 
tykanu i Waszyngtonu. Wtedy 
wyrywa mu się okrzyk poparty 
przez Watykan: „La Polonia e 
liquid ata“ — Polska jest zlikwido 
wana, a więc nie ma trudności 
do zawarcia kompromisu.

Swr. Chromecki charakteryzuje 
dalej stosunek papieża Piusa XII 
do emigrantów, opierając się na 
informacjach, jakie otrzymał kie 
dy pełnił funkcję sekretarza ge
neralnego „Moc“. Papież robił 
wyrzuty prymasowi Hlondowi, 
że „opuścił Polskę uzasadniając to, 
że gdyby on, Salezjanin, August 
Illond, jako wychowanek szkół 
niemieckiej i austriackiej był w 
Polsce, byłaby większa możliwość j 

’porozumienia i zahamowania ru
chu oporu w Polsce“. Świadek 
podkreśla, że istniałaby wówczas 
możliwość stworzenia w Polsce 
rządu kolaborującego z Niemca
mi.

Pamiętając co mówił o nim mój 
szef, naczelnik Władysław Józef 
Zalewski, zapytałem go, jakich 
biskupów7 zamierza on wizytować. 
Powiedział mi, że kardynała Hloa 
dą, kardynała Sapiehę, biskupa 
Kaczmarka w Kielcach oraz bis
kupa dr Tadeusza Zakrzewskiego 
w Płocku, który przez wiele lat 
był wyższym urzędnikiem mini
sterstw papieskich w Watykanie 
i według Kolbucha, biskup Za
krzewski jest jednym z najlep
szych znawców kulis polityki Wa
tykanu.

Charakteryzując dalej politykę 
Watykanu w stosunku do Poiski 
Ludowej, św. Chromecki przyta
cza, że przed kilku laty przybył 
do Polski bez zgody Rządu pol
skiego generał zakonu Pallotynów 
— Turowski i objął stanowisko 
biskupa w Częstochowie.

Prok.: Skąd świadek wie, że 
Turowski przybył bez zgody Rzą
du?

„W odpowiedzi na petycje emi
grantów polskich, aby Watykan. ■,___ . , . , m° *__ J , dług tego, co wiedziałem z Kielcwpłynął na hitleryzm celem zła- , i i _ 1 „ ,, *

Świadek: Wiem to od kardyna
ła Sapiehy. Według kardynała Sa 
piehy, a Częściowo również we-

godzenia bestialstw w stosunku 
do ludności polskiej, papież odpo 
wiedział — mówi świadek — że 
to są prowokacje polskie, gdyż 
nie można zapomnieć o okrucień
stwach, które Polska popełniła 
wobec - mniejszości narodowych 
niemieckich przed 1 września

ks. biskup generał Pallotynów 
Turowski przywiózł ze sobą in
strukcje Watykanu jako kierow
nik polityki zagranicznej hierar
chii kościelnej w Polsce.

Omawiając stosunek Watyka
nu do. Ziem Zachodnich, św. Chro 
mecki na podstawie informacji

1939 r„ jak i na początku wojny“, jczłonków episkopatu opisuje, jak
papież w rozmowie z ks. pryma-Dalej św. Chromecki przyporm sem Wyszyńskim po przeczytaniuna listy pastei skie Piusa XII, wjme sytuacji kościoła ka-

których fSiwickiego w Polsce Ludowej, zio- z okupantem. Watykanowi — mo •wi Chromecki - popierającemu przez przedstaw,c.eu ep.s-
wschódlk°Patu polskiego, okazywał wiel- 

'kie wzruszenie, a kiedy była mo-ekspansję hitleryzmu na 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu chodziło o to, ażeby zaple 
cze frontu niemieckiego było jąk 
najbardziej spokojne i ażeby hit
lerowcy nie napotykali tam na 
żadne trudność’. Świadek wska
zuje, że współpraca z hitlerowca 
mi, uprawiana w Kielcach przez 
osk. Kaczmarka, wynikała logicz 
nie z dyrektyw Piusa XII.

Sw. Chromecki mówi następnie 
że Watykan już po klęsce pod 
Stalingradem przestawia swą 
orientację z Niemiec hitlerows
kich na Stany Ziednoczone. „Na 
podstawie szyfrów7 i rozmów w 
delegaturze wiadomo mi. że mon 
signore Spellman, obecny kardy 
nał Nowego Jorku, pomimo ist-

Russicym“ i peszcie „Instytut)niejącej wojny pomiędzy Stana-

wa o sprawne ustanowienia ordy
nariatów zwykłych na terenach 
Ziem Zachodnich, to, jak mówi 
św. Chromecki, „wtedy twarz pa
pieża zmieniła się: wyraz wzruszę 
rda zmienił się na stanowczość i 
papież odpowiedział, że o tym nie 
ma mowy“.

Następnie na pytania obrońcy 
adw, Bartonia świadek Chromec
ki stwierdza, że gdy po areszto
waniu biskupa Kaczmarka spot
kał się z ks. Dąbrowskim, oma
wiał sytuację międzynarodową 
oraz sprawcy, które stanowiły kon 
tynuację pracy wywiadowczo - 
informacyjnej.

Na tym czwarty dzień rozprawy 
zakończono
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Z radosnym meldunkiem
do stolicy

W niedzielę, 20 bm. o godz. 
9 min. 30 z przystani Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku wy
rusza ekipa szalup, wioząc Pre 
zesowi Rady Ministrów Bole
sławowi Bierutowi i ministro
wi obrony narodowej Mar
szałkowi Polski Konstantemu 
Rokossowskiemu meldunek ze 
swych osiągnięć w letnim o- 
kresie szkolenia.

Z meldunkiem tym udają 
się do Warszawy przodujący 
w szkoleniu i dyscyplinie ma
rynarze, przedstawiciele załóg 
okrętowych Marynarki Wo
jennej.

Marynarzy pożegnają na 
przystani przedstawiciele do
wództwa Mar. Woj. i społe
czeństwa.

WgMjJMy
teatry

Teatr Wielki — Gdańsk — „Halka“
— godz. 19 do 22.15.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
nieczynny.

Teatr Kameralny — Sopot — nie
czynny.

KINA
Według: infm—acjl Okr. Zarzadu Kiń 

W GrłnńsUu
GDAŃSK — ..Przyjaźń“ — sodz. 18, 

1 20 — „Cud w Mediolanie“.
WRZESZCZ — ..Bajka“ — “oćz. 16, 18. 
20 „Skarb“. „ZMP-owiec“ godz. 16,18. 
20— „Sprawa do załatwienia“. NOWY 
PORT — „1-szv Maja“ — godz. 18. 20 
*~ „Pierwszy start“. OLIW7A—„Delfin“
— godz; 16, 18, 20 — ..Cesarski pie
karz“ TI s,

Fotoplastikon — Wrzeszcz — Grun
waldzką 44 — „Na lazurowym brzegu 
Morza śródziemnego".

SOPOT — „Bałtyk“ — godz, 15.30, 
17.30, 19.30 — ..Maksymek“. „Polonia — 
godz. 16. 18 20 — „Sprawa do zała
twienia“

GDYNIA — ..Atlantic“ — godz. 15.30. 
17.30, 19.30 — ,.Na manewrach“
„Goplana“ — godz 16, 18, 20 — „Trzy 
opowieści“. „Warszawa“ — godz. 16,18, 
20 — ..Sprawa do załatwienia“ GRA
BÓWEK —- „Fala“ — godz. 18. 20 ~~ 
„Rodzina Sonnenbrtick". CHYLONIA — 
„Promień“ — godz. 18, 20 — „ślubuje
my“. ORŁOWO — „Neptun“ — go
dzina 18, 20 — „Ostatni etap“.

WEJHEROWO — „Świt“ — ..Zagubio 
ne melodie“. LĘBORK — ..Fregata“ — 
„Młodość Chopina" PRUSZCZ — 
„Krakus“ — ..Aleksander Newski", 
PUCK — „Mewa“ — ..Pomysłowy sorze 
dawca“ JASTARNIA — „Hel“ — Wę
gierskie melodie“. ŁEBA — „Rybak“—- 
„Aktorka“.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ - Ratunko

we ! położnicze — tel. 41.000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne cala dobę Dzie 
ciece — tel. 09, od godz, 19 do 7-mej 
rano. GDYNIA — rat. Skwer Kościusz
ki 14, telefon 10.00. SOPOT — rat 
Stalina 778, tel 524-00 — czynne całą 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — telefony:
Gdańsk — 08 Gdynia — 08 Sopot 

511-00
APTEKI DYŻURNE

GDAŃSK — ul. Gen. Świerczewskie
go 32 — tel. 320-59 ORUNIA — ul 
Jedn. Robotniczej 111 — teł 320-59 
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 - 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun
waldzka 83 — tel. 410-33 SOPOT — 
ul. Stalina 715 — tel. 522-76. ORŁO
WO — Boh Stalingradu 66 — tel. 91-24. 
GDYNIA — Skwer Kościuszki — tel. 
10.-78. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

WYSTAW Y
Muzeum Pomorskie w Gdańsku — 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po
niedziałku) od 10—15. W niedziele od 
10—18. Prócz stałej ekspozycji czynna 
jest wystawa: „Gdańsk wczesnośred
niowieczny w świetle wvkooalisk“.

Jak handel uspołeczniony Wybrzeża realizuje hasło Saja
Kie sprzedawajcie towarów z brakami
Gdy zniecierpliwiona bezużyteczną 

wędrówką w poszukiwaniu podkolanó- 
wek weszłam wreszcie do sklepu MHD 
nr 15 w Gdańsku przy ul. Podwale Sta 
romiejskie, byłam zdecydowana nie o- 
puścić go, póki nie poczynię zakupów 
jesiennych.

Uwagę moją zwrócił znajdujący się 
na wystawie pas do podwiązek tak ak
tualny w naszym klimacie. Zadowole
nie moje jednak znikało w miarę, jak 
ekspedientka rozkładała na ladzie wy
żej wymieniony artykuł. Był on. bo
wiem skomponowany z różowej gumy 
i... żółtego adamaszku,

— Należałoby go przynajmniej ufar- 
bować na jeden kolor. Przecież w ta
kim stanie nie można go nosić — po
wiedziałam rozczarowana.

— Rzeczywiście — przytaknęła sprze 
dawczyni. — Ale innych na razie nie 
mamy. a plan musimy wykonać!

— Otóż to! Sprzedawcy nie eho 
dzi czy klient Jest zadowolony z 
zakupu. Zupełnie mechanicznie 
sprzedaje towar, który w myśl 
wprowadzonego na Wybrzeżu 
współzawodnictwa wśród ekspe
dientów stosujących hasło Saja „ja 
nie sprzedam braku“ powinien być 
wyeliminowany ze sprzedaży, zaś 
sprzedawca winien „bić się“ o to 
war pełnowartościowy. Jak więc 
hasło Saja jest realizowane w 
W handlu Wybrzeża?

Według danych gdańskiego oddziału 
Zw. Zaw. Prac. Handlu, współzawodnic 
two to podjęło na apel Saja 70 placó
wek handlowych Wybrzeża. Objętych 
nim jest 5.477 pracowników, z których 
3.300 osób pracuje w sklepach, 618 o- 
sób przy produkcji, 312 osób w maga
zynach, zaś 1.247 osób w innych dzia
łach.

Niektóre placówki, jak np. PDT w 
SOPOCIE, gdzie sprzedawcy eliminują 
ze sprzedaży meble z brakami, czy też 
abawki. uzyskując w drodze wymia

ny od producentów towar bez braków, 
dobrze realizują hasło Saja, swą pra
cą przyczyniając się do lepszej obsługi 
klientów.

Inne natomiast placówki, takie, 
jak np. Centrala Handlowa Prze 
mysłu Spożywczego, większą u- 
wagę przykładają do sprawozdaw 
czości, niż do konkretnych rezul
tatów współzawodnictwa. Dowo
dem tego w pewnym stopniu jest 
praca PIH, która w ostatnim o- 
kresie walczy wytrwale z braka

SOBOTA 19. 9. 1953,

mi w artykułach żywnościowych. 
To kasza nie nadająca się do je
dzenia, to znów mąka zanieczysz 
czona itd. Na ogół więc współza
wodnictwo podjęte na wezwanie 
Saja dało dotychczas słabe rezul 
taty w podniesieniu na wyższy 
poziom handlu na Wybrzeżu. 
Zmobilizować do tego współzawo 
dnictwa i dopilnować jego reali 
zaeji powinien Związek Pracow
ników Handlu.

Winę za słaby rozwój tego ze 
wszech miar pożądanego współza 
wodnictwa ponosi również i Mini 
sterstwo Handlu Wewnętrznego, 
które, delegując referenta tego 
współzawodnictwa do pracy spo

łecznej na kilka miesięcy, uniemo 
żliwiło intensywniejszą pracę ko
mórki koordynującej wysiłki róż
nych placówek i ośrodków han- j 
dlowych w kraju.

W interesie więc najszęr- i 
szych rzesz ludności \ d]a do- j 
bra handlu uspołecznionego, j 
który w służbie mas powinien j 
jak najlepiej, jak najpełniej j 
zaspakajać rosnące potrzeby lu j 
dzi pracy, należy współzawod
nictwo P°d hasłem Saja: „Ja 
nie sprzedam braku“, jak naj 
szerzej^spopularyzować i wpro 
wadzić we wszystkich placów 
kaeh handlowych Wybrzeża.

(jota)

Owi tygodnie przed terminem
ZBM—Gdynia siidafo 30 izii

„Skrzynki zamówień“ 
mają powodzenie

Załoga budowy osiedla miesz
kaniowego przy Al. Wojska Pol
skiego we Wrzeszczu, zdając sobie 
sprawę z tego, że zbliżająca się 
zima nie jest sprzymierzeńcem bu 
dowania, zwiększa tempo robót.

Toteż w dniu 15 bm. ZBM w

6.00 — Gimnastyka 6.10 — Kaien 
darz. 6.15 — Kom, PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30 
—- DZIENNIK. 6.45 — Muzyka, 7.48 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości. 8.00
— Muzyka. 8 15 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 11.40 — Komunikaty. 11.45
— Głos mają kobiety 12.04 — DZIEŃ
NIK. 12.15 — „Na swoiską nute“. 12.45 
-- Aud, dla wsi. 13.00 — Koncert.
13.15 — Kom PIHM. 13.16 — C. d, 
koncertu. 13.40 — Popul. melodie. 13.55
— Komunikaty. 14.00 — Informacje.
14.10 — Aud. dla kl. I i II. 14.30 — 
Słuch, dla kl. V—VII. 14.50 — Kon
cert, 15.09 — Kom. o stanie wód. 15.10
— Aud, literacką, 15.30 — Aud, dla
dzieci. 16.00 — Muzyka rozr. 16.35 — 
Rozmawiamy ze słuchaczami o progra 
tnie 16.40 — Gdański tygodnik dźwię
kowy 17.00 — Wiad 17.15 — Kon
cert. 17.45 — KOMENTARZ TYGOD
NIA 17.55 • — Muzyka życzeń. 18.00 — 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Mu 
zyka tan. 18.30 — Omówienie ost, nr 
„Horyzonty Techniki“, 18.40 — Z cy
klu: ..Pieśni Rachmaninowa“. 19.00 
Wieczór poezji. 19.30 — Muzyka ł akt. 
20.00 — „Przy sobocie PO robocie' 
20.58 — Kom ' PIHM. 21.00 — DZIEN
NIK 21.26 — Wiad. sport. 21.36 — 
Muzyka tan. 22.00 — Sprawozdanie
z procesu. 22.45 — Wyścigi kolarskie.
23.10 — Muzyka na dobranoc. 23.50 — 
OST. WIAD.

Jutro
o godz. 11 rano 
w obwodzie ulic 

Elbląskiej 
i Siennickie] 

rozegrany zostanie uliczny
wyścig motocyklowy

o puchar redakcji
„Dziennika Bałtyckiego“

Na starcie imprezy, rozgry
wanej w 5 kategoriach stanie 
doborowa stawka fi9 motocy
klistów z mistrzem sportu Je 
rzym Dąbrowskim, kory poje- 
dzie na maszynie Triumph-Ti 
ger 500 ccm. W tej samej ka
tegorii startuje zeszłoroczny 
zwycięzca Flakowski na ma
szynie Matchless.

Wobec wielkiego zaintereso
wania wyścigiem i spodziewa
nej licznej frekwencji widzów, 
uprasza się publiczność o 
wcześniejsze przybywanie na 
trasę i ścisłe zastosowanie się 
do rozporządzeń służby po
rządkowej.

Start i meta wyścigu znajdo 
wać się będzie przy ul. Sien
nickiej róg ul. Wiesława. Ma 
pę trasy podamy w numerze 
jutrzejszym.

Wstęp dla młodzieży — 1 zł, 
dla, dorosłych — 3 zł. Dochód 
z imprezy przeznaczony jest 
na budowę Warszawy.

Gdyni oddało do użytku 30 izb w 
budynku, który miał być całko
wicie wykończony w dniu 30 bm. 
Oddano również w tym samym 
osiedlu na miesiąc przed termi
nem skład opału. —

Sumienną pracą wyróżniła się 
brygada tynkowania mechanicz
nego brygadzisty Jana Pułaskie
go. (h»

Wręczenie nagrótl
w konkursie czystości

W związku z zakończeniem kon 
kursu czystości pomiędzy Gdań
skiem i Wrocławiem, dziś w gma
chu Prezydium MRN w Gdańsku 
o godz. 17 (w sali nr 109) odbę
dzie się ogłoszenie wyników 
współzawodnictwa w czystości 
Wrocławia i Gdańska, oraz wrę
czenie nagród wyróżnionym przed 
stawicielom komitetów bloko
wych, służby zdrowia, handlu 
uspołecznionego i mieszkańców 
Gdańska.

• 0 »Mianie»
dla polonistów

Towarzystwo Literackie im. A. 
Mickiewicza zaprasza członków i 
wszystkich nauczycieli - polonis
tów na odczyt prof, dr Eugeniu
sza Sawrymowicza z Warszawy 
pt. „Interpretacja ideologiczna 
„Kordiana“ J. Słowackiego“. Ze
branie odczytowo - dyskusyjne od 
będzie się w niedzielę 20 bm. o 
godz. 11 w Klubie Stowarzysze
nia Dziennikarzy Polskich — 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

«OWA WARSZAWA
to nasza radość i duma

Projekt „Dziennika Bałtyc
kiego“, by dla ułatwienia za
kupów handel uspołeczniony w 
trójmieście wprowadził skrzyń 
ki zamówień, zrealizowała 
gdańska PSS. Nowiutkie, jed
nakowe skrzynki, umieszczo
ne przed wieloma sklepami 
PSS, czekają na zamówienia 
kupujących.

Korzysta z tego udogodnie
nia Jan Kohrike, pracownik 
stoczni. Sklep jest jeszcze 
zamknięty, gdy, idąc do pra
cy, wrzuca do skrzynki zamó
wienie: 1 kg cukru, 5 jaj, % 
kg soli, 1 kg clileba żytnie
go.

Gdy, wracając, wstąpi do 
sklepu, wszystko już będzie

przygotowane i choćby w 
sklepie było wielu ludzi, za
mówienie swe otrzyma na
tychmiast. Po to właśnie są 
wprowadzone te skrzynki.

Korzysta z nich i Elżbieta 
Nowakowska, pracownica ZGS 
w Gdańsku, którą widzimy 
na zdjęciu i starszy strażnik 
Jan Leszczyński, pracownik 
Zakładów’ im. Wróblewskie
go.

Wrzucili oni rano swe za
mówienia do skrzynki, umie
szczonej przed sklepem PSS 
nr 32. przy ul. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu, a wieczorem 
po pracy odbiorą, przygotowa
ny towar.

MiDAWMi
Historyjka 

wcale nie zabawna
Za młodych lat uczono nas, że 

zęby myje się po to, aby w jamie 
"ustnej nie pozostawały resztki po 
karmóio.

I rzeczywiście, jeżeli ktoś kupił 
szczoteczkę do zębów (notabene 
— bardzo ładną i efektowną) w 
sklepie MHD na rogu ul, Grun
waldzkiej i Rutkowskiego we 
Wrzeszczu, to może „resztek po 
karmu“ nie zachowa w ustach, na 
tomiast nie ulega wątpliwości, że 
na długo po tym higienicznym za 
biegu zachowa pomiędzy zębami 
części składowe „szczoteczki“, w 
postaci wyłażącego bez opamięta
nia włosia.

Przyjemne to nie jest, sądzimy 
więc, że tego rodzaju szczotecz
ki szybko znikną z naszego han
dlu uspołecznionego, w myśl hasła 
podejmowanego przez wszystkich 
sprzedawców: ja nie sprzedam
braku! (nig)

Obejdziemy się bez olejku 
do opalania

Minione piękne lato tegoroczne 
nie pozwala zapomnieć o sobie pra, 
cownikom sklepów „Spólnotyr 
Pracy“ przy ul. Szerokiej 1211122 
w Gdańsku. Na wystawach bo
wiem tej placówki króluje dotych 
czas lato, reprezentoxvane przez 
wielobarwne plażówki, obuwie 
plażowe a nawet... olejek do opa
lania, a wszystko przyprószone 
mocno kurzem.

Jednakże jesień i zima mają 
też pewne prawa, szczególnie w 
naszym nadmorskim, klimacie! O- 
czekujemy przeto jak najszybszej 
zmiany tej nieaktualnej już wy
stawy i to nie tylko w wymienio
nej wyżej placówce ale i we xoszy 
stkich innych jej podobnych.

(jota)
-------- ----------- 4—------------- —

FACHOWCY POSZUKIWANI

Tokarzy, wytaezarzy, frezerów, ślusarzy, kadłu
bowych — niterów — monterów maszyn paro
wych — silnikowców okrętowych. Mistrzów 
obróbki mechanicznej. Robotników niewykwali
fikowanych. Reflektuje się na fachowców z prak 
tyką przy remontach statków — inż. budowy 
okrętów i mechaników z długoletnią praktyką 
i. doświadczeniem z dziedziny bezpieczeństwa pra 
cy. Kandydatów do straży przemysłowej i straży 
pożarnej. Zatrudni od zaraz Gdańska Stocznia 
Remontowa Wynagrodzenie wg umowy zbioro
wej Karty Stoczniowca. Podania wraz z życio
rysami kierować listownie, lub zgłaszać się oso
biście w dziale kadr. Nr tel. 347-72, 1593-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

Wykwalifikowanego technika normowania, maj
strów. murarzy oraz robotników niewykwalifiko
wanych przyjmie natychmiast Zjednoczenie Bu
downictwa Miejskiego Gdynia. Dla pozamiejsco- 
wych ,zapewniony hotel robotniczy. Inżynierów i 
techników z praktyką w budownictwie miejskim 
poszukujemy od 1 października br. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr Z, B M., ul I Armii Woj
ska Polskiego 13. 1721K

Zdunów miejscowych 1 pozamiejseowyeh zatru- 
dnhnv natychmiast Praca na akord. Wygodne 
hotele he^J-Dne Zwrot kosztów jednorazowych 
za nrzeiazd do Gdańska Zgłaszać się Gdańsk, ul 
Wałv Jagiellońskie 9J0 Zjednoczenie Budownic
twa Miejskiego Zamiejscowi muszą mieć zezwo
lenie na zamieszkanie w Gdańsku. 1707-K

Maszynistkę rutynowaną przyjmie od zaraz Słu
żba Geologiczna, Zgłoszenia: Służba Geologiczna 
Ministerstwa Budownictwa Przemysłowego, Gdy
nia, ul. Jana z Kolna nr 11. 1728-K

PARCELE (2.000 m), budów
ana kupie. Pośrednicy wy-

kluczeni. Oferty pod ..6281
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ —
Gdańsk. 6281-G

KUP N O

PIECYK kaflowy, hermetycz. 
ny w dobrym stanie nAtych 
niast kupię. Tel.: 52-453 — 
godz. ranne. C303-G
WÓZEK czeski, głęboki, w 
dobrym stanie kupię. Dzwo
nić. 511-86, 2645-P

MOTOCYKL „Royal“ 350 — 
sprzedam.. Sopot, Pułaskie
go 10b/3, od godz, 16.

6385-G
SPRZEDAM futro fokowe, lu 
źne. Tel, 312-26. 6386-G

ZAMIENI® mieszkanie 3-po 
koj owe, komfortowe we Wro 
cławiu na podobne w trój - 
mieście lub przedmieściu. 
Janina Tabiszewska, Gdynia, 
Władysława IV 17 m. 17.

6396-G

OWCZARKA niemieckiego 
młodego (suczka) — tanio 
sprzedam. Wiadomość: teł.
427-69. 6391-G

PIANINO krzyżowe sprze
dam. Wiadomość: teł. 347-94 

6361-G

LOKALE

CENTRALA Przemysłu Ludo 
wego * Artystycznego Gdy
nia świętojańska 81. sku
puje przędzę wełniana, bur
sztyn, srebro oraz artystycz
ne wyroby gotowe wykony
wane przez artystów plasty
ków, amatorów plastyków, 
uczniów szkół plastycznych 
i chałupników. ?coC P
MOTOCYKL do remontu ku 
pię. Gdynia, tel. 11 79.

________________ 2657-P

sprzedaż

SPRZEDAM przenośny piec 
kaflowy. Gdynia. Korzeniow
skiego 14a m. 1. 2648 P

PARCELE budowlana Gdy 
nia (widok na morze) oprze 
da Biuro, Gdynia, Sieroszew
skiego 6. 2669-P
SPRZEDAM konie 1 wóz o 
gumiony, Gd.-Orłowo. Ar. 
chitektów 20a. 2664-P
MASZYNĘ do szycia sprze
dam. Gdynia, Tatrzańska 
- 2 2662-P
MOTOCYKL „Jawa" 250 — 
sprzedam. Sopot, Grunwald* 
lea 11, 2660-P

ZAMIENIĘ 2 komfortowe po 
koję w willi z ogrodem oraz 
1,5 pokoju z gazem, wodą 
na 3, 4 pokoje we Wrzesz
czu przy Grunwaldzkiej lub 
w okolicy. Oferty pod „6377“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk. 6377-G

ZAMIENIĘ 4 pokoje z kuch
nią . i służbówka W Sopocie 
na 2 samodzielne mieszka
nia: po 2 pokoje z kuchnia, 
tylko w Sooocie, Tel: 520-31. 
od 8—11-ej. 6382-G

ZAMIENIĘ 2 nokoje z kuch 
nią, werandą. , ogródkiem 
(możność trzymania inwen
tarza) na 2 lub 1.5 uokoió 
z kuchnią. Stogi, Sówki 43 

64''D-G

SAMODZIELNE mieszkanie: 
pokój, kuchnia —$fea,mienie 
na podobne lub wieksze. 
Wiadomość: Orunia, Junac
ka 7 m. 2. 6390-G

SAMODZIELNE 2 pokoje 
kuchnia, ogrodem (możność 
trzymania inwentarza! za, 
mienie na 2 pokoje -7 użvwa 
noście kuchni w Gdvni O 
gladać można: Orłowo. Or
łowska 17, Wilczek, 6397-G

POKÓJ na gabinet dentysty 
czny w Gdyni przy ulicy 
świętojańskiej na 1 lub II 
piętrze, wynajmę — dzier
żawę r~ dobrze zapłacę. — 
Wiadomość tel. 49-78.

2639-P
2 POKOJE z kuchnia, ła
zienką — centrum Inowroc
ławia, zamienię na miesz
kanie trójmiasto. Wrzeszcz, 
Bohaterów Ghetta 14 - 5.

6365-G
SAMOTNA poszukuje poko
ju umeblowanego (pustego) 
na trasie Gdańsk — Sopot, 
Wiadomość: Jakubowski. So 
pot, Gwardii Ludowej 6/1.

2643-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch
nią, z ogrodem i działka (mo 
żność trzymania inwenta
rza) na 3 lub 4 pokoje tra
są Orłowo — Gdynia. Sonot, 
ul. Bitwr pod Płowcami 46/1 
tel. 518-21. 2644-.P

ZAMIENIĘ pokój. kuchnię w 
Rumii na kawalerkę w trój
mieście. Wiadomość Gdvnia, 
Mściwoia 2.8, tel, 55-78. 
godz. 16—18, 2671-P

STUDENTKA poszukuje po
koju w Sopocie. Zapłacę z 
góry. Oferty: Sopot, poste- 
restante, Gabis, 6398-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch
nia.. pełny komfort, przy ul. 
świętojańskiej wraz z oso
bna kawalerka Wzgórze No 
wotki na 3 pokoje, kuchnię 
ewentualnie ze służbówką. 
Gdynia, poste-restante Ka- 
zub. 2670-P

ZAMIENIF, 3 pokoje, kom
fort.' ogród, .sad (willa) w 
Kłodzku k/Wrocławia na 3 
pokoje w +i*ćimieście. Ofer
ty pod „6359“ Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk.

6359-G

POKOJU umeblowanego w 
Lęborku poszukuję. Biuro 
Gdynia, Sieroszewskiego 6.

________________  2668-P
ZAMIENIĘ 3 duże, ładne po 
koję z wygodami i służbów 
ką w centrum Gdyni na po 
dobne. Zgłoszenia Gdynia, 
Poczta Główna kiosk — 
„Ruch“. 2667-P

SAMOTNA pracująca poszu 
kuje pokoju w trójmieście. 
Oliwa, Zacisze 2. 2666-P

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie 1 pokój z kuchnią, 
służbówką (wygody) na po
dobne, 2 ewentualnie 3-po. 
kojowe — mały metraż, — 
Gdynia, poste-restante Śli
wińska Helena. 2661-P

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 do- 
koje Ustka na mniejsze Gdy 
nia. Ustka, Ostromęcki.

__________________ _ 2653-P
ZAMIENIĘ duży pokój, ku
chnię. wygody (komfort), sa 
modzłelne na 2 lub 3 poko
je z kuchnią, w Orłowie. So 
pocie. Oliwie (możność trzy 
mania inwentarza.) Gdynia. 
Dzierżyńskiego 23/12,

'_____________  2649-P

Z4MIENIE dużv pokój, ku
chnie V komforty na ' dwa. 
kuchnię samodzielne, ewen 
tualnie dwa, kuchnie (kom
fort) na 3, kuchnię, tylko 
śródmieście. Gdynia, party
zantów 39/119. ’ 2652-P

DZIEWCZYNKA do małego 
dziecka potrzebna. Gdynia, 
kiosk 10 Lutego przy Abra
hama. 2650-P

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47a 
codziennie. 86-K

TRZYMIESIĘCZNA korespon 
dencyjna nowoczesna nauka 
księgowości. Łódź 1, skryt
ka 163. 1611-K

RÓŻNE

ZAMIENIĘ NSU 250 na sa
mochód osobowy. Gdynia, 
Sienkiewicza 34/1, godz. 16.

POGOTOWIE kra t
art-ystycz-na cerownia przyj
muje nicowanie, reperację 
wierzchniej garderoby. — 

Wrzeszcz, Sienkiewicza 9 
(parter). 6373-G

Adj, Dr Giedroyciowi 1 Dr 
Sokołowi za d zenie
trudnej operacji mojej żo
nie, oraz lekarzom i siostrom 

II kliniki chirurgicznej Aka 
demii Medyeznej, za troskli
wa opieke — składam serde 
czne podziękowanie — Jan 
Schulz. 6384-G

2659-P kie.

TRESUJEMY fachowo psy 
obronne. Hodowla „Dolina 
Księżyca“, Pyskowice śias-

2628-rS

PRACA

POSZUKIWANA wychowaw
czyni do dwojga, dzieci ze 
znajomością jezyfrów Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń - 
Łódź. Piotrkowska 96 nod 
„11639“. 1726-K

Z dniem 3, 9. 53 r. Sp-nia Inwalidów w Sopocie 
uruchomiła 

przy ul. Czerwonej Armii nr 60 
NOWY PUNKT USŁUGOWY SZEWSKI 
w którym wykonuje wszelkiego rodzaju 

REPERACJE OBUWIA
1727-K

Dnia 15. 9, 53 r. zmarł, zaopatrzony Sw. Sakra
mentami. po krótkiej chorobie nasz kochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i wujek

SERWACY ZIELIŃSKI
w wieku lat 66

emerytowany dyrektor gimnazjum.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 września 1953 
r. o godz. 15 w Kwidzynie — o czym zawiada
mia pogrążona w smutku
6326-G RODZINA

Namówienia i wpłaty na prenumerfatę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze, — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł- - „Dziennik Bałty cki“ można nabyć we wszystkich punk tach sprzedaży dzienników i czasopism
Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk — Zam, 2831 — W-4-lz767


